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Beznadziejny ston zdrowia 


hróld rum:ýsyiego 


Katastrofa nastąpić 


może każde; chwili 


Królowa Marja wraca do Bukaresztu 


PARYŻ, 27.11. (ATE). Mini- 
ster i poseł pełnomocny Rumu- 
nji we Francji Angelescu wy- 
iechał na spotkanie królowej 
Marji do Cherbourga, aby za- 
komunikiwać jej, że stan zdro- 
wia Króla Ferdynanda jest bez- 
nadziejny i że doktorzy uważa- 
ją, iż katastroła może nastąpić 
w każdej chwili. Wobec takie- 
go stanu rzeczy królowa naj- 
prawdopodobniej nie zatrzyma 
się w Paryżu i wprost pojedzie 
do Bukaresztu. W Paryżu kró- 
= ma 


Pociąg najechał 
na w0Zz 

LWÓW, 27.11 (A.W.). — W 
dniu wczorajszym pociąg szkol- 
ny idący od strony Dorożowa do 
Sambora, najechał na wóz 
chłopski. w którym znajdował 
się gospodarz Tuluk w towarzy- 
stwie matki i brata. Lokomoty- 
wa z olbrzymią siłą uderzyła w 
wóz i rozbiła go. Z katastrofy 


wyszedł szczęśliwie tylko 12-let- 
ni Dymitri Tuluk. 


Popieraicie 
L 0. P. P. 


ZOZ "RECT 


lowa miała się według pierwot- 
nego projektu zatrzymać aby się 
spotkać z byłym następcą tro- 
nu księciem Karolem. 

Lekarze, czuwający bez 
przerwy koło łoża Króla, oba- 
wiają się skrzepu w iewem ra- 
mieniu. Stan zdrowia Króla w 
godzinach nocnych doznał zno- 
wu znacznego pogorszenia. 

Ludność tłumnie gromadzi 
się w pobliżu pałacu, oczeku- 
jac mna: wieści o stanie zdrowia 
Króła, 


ma 


Jeźdzcy polscy. 
nie poprzestali na 


Puharze 
Narodów 


Dałsze zwycięstwa ekipy 
polskiej w Ameryce 


NEW YORK. 27.11. (PAT). 
W ósmym konkursie  hippicz- 
nym druga nagrodę zdóbył rot- 
mistrz Królikiewicz na „Jac- 
ku”, Trzecią major loczek na 
„Faworycie”, 

W dziewiątym wielkim kon- 
kursie hippicznym rotmistrz 
PIPE OD na koniù „Unige- 

* zdobył 4 nagrodę. 


WILNO. 27.11. tel. wł. 

Dziś o godz, © m. 40 wic 
czorem. Marszałek Piłsudski 
uda się nociaciem osgbowym 
w kierunku W arszawY, 


U 


Doznaście rozporzydzeń 


Prezydenta 


Rząd w Sejmie 


złożył dziś 


Rzpiitej 


Dekret prasowy także złożony! 


Dzis o godzinie 11 przed po- 
łudniem przybył do Sejmu rad- 
ca prawny FPrezydjum Rady 
Ministrów dr. Piętak i złożył 
dwanaście rozporządzeń Prezy- 
denta Rzplitej, wydanych na za 
sadzie artykułu 44 Konstytucji. 
Powszechną sensację wywołał 
fakt, że wśród złożonych roz- 


PRZY .KOŁYSCE 


Gospodyni (społeczeństwo j: 


— A to rak zatracony: wrzeszczy i wrzeszczy... 
bys to Bartek trochę pokołysać? Toć że to i twoje dziecko! 
Bartek — rząd: 


— Aha! 
wrzescy! 


fo ty ze swoją połową kołyski, 


Nie mógł. 


a moja niech ta 


porządzeń znajduje się także o- 
sławiony dekret o karach pra- 
sowych, 


Jak wiadomo, dziś upływał 
ostatni termin, w którym roz- 
porządzenia Prezydenta Rzpli- 
tej winny były być złożone 
Sejmowi. pod rygorem ich nie- 
ważrłości. 


s 


lki Tydzień Gwiazdkowy w „ABC“ 


CENA 20 GR. Rok I. 


1 5.000 -zł przyniesie naszym czytelnikom 


Wielki Tydzień Gwiazdkowy  „ABG” 


Szczegóły tego tygodnia szczęścia, 


w którym 


każdy Czytilnik „ABC” z łatw:ścią może wziąć 
udział, przyniosą najbiiższe numery. 

Teraz już możemy uchy:.ić rąbka zasłony, po- 
dając do wiadomości, że roz ział nagród odbędzie 
się przed Św.ętami Bożego Narodzenia, tak aby Czy- 
teln:cy nasi otrzymali cenne upominki na Gwiazdkę. 


Jeszcze a występ kasiarzy 


Rozprucie dwuch KOS 


Na Marszałkowskiej 


Przy ulicy Marszałkowskiej 
154 róg Królewskiej mieści się 
magazyn patefonów pod firmą 
„Adam Klimkiewicz, 

Dzis 'o godz. 9 rano piit: 
posługacz, Janek Kałużyński, 
zauważył, że kasy są otwarte, 
o czem niezwłocznie zaalarmo- 
wał p. Klimkiewicza, a ten po- 
licję i urząd śledczy. 

Przybyli niezwłocznie funk- 
cjonarjusze urzędu śledczego 
wszczęli dochodzenie. Jak się 
okazuje, kasiarze dostali się do 
MIE | adem aim przez okra- 


p e yk 4, M 


„prezesi 
izb- Noj prezesi, 


Prezesem Izby Skarbowej w 
Paznaniu mianowano .p. Naru- 
szewicza z Lublina.” : 4 + 

Prezesem Izby.: Sarwo wèl w 
Lublinie mianowano dr. > Ed- 
warda Stankiewicza, dotychcza 
soweśo naczelnika wydziału 
tejże Izby. 

Na stanowisko Prezesa Izby 
Skarbowej we Lwowie przewi- 
dywany jest dr. Greger z Kra- 
kowa. 


Snieg pokrył Niemen 
o jeden metr 

WILNO, 27.11. (AW). — Ze 
Stołpców donoszą, iż okolice 
górnego biegu Niemna nawie- 
dziła onegdaj śnieżyca, przy- 
czem śnieg spadł tak obłicie, że 
rzeka wezbrała o 1 mtr. Z po- 
wodu ciepla pokrywa *nieżna 
znikła po kilkunastu dys ży 


Podwyższenie taryfy. 


Na kolejach 


Z dn. 1 deuit a.r. b. taryfa 
osobowa na kķolši kach dojaz 
dowych tək ` paiistwoewych. 
jak prywatne ch; zostaje pod: 
wyższona c 15 pro 


podmiejskich 


(Co do, taryvty towarowej. to 
nad wysokością jej zastaneć 
wiają sie obecnie czynniki 
państwówe. Narazie projektu 


lie się-20 Boo pidu Mije : 


W dniu imienin króla Belgów 


Dziś. jako w dz e 1 imienen 
bobkaterskizgi króle te!ców 
Alberta L wszyscy: Policy z 


podziwem wspomiinają czyny 
bohaterskiego Króla w okre- 
sie Wielkiej Waothv. 


„AKBĆ” zwróciło się czś co 
zastępujączga  nosła  belvii- 
skiego w Warszawie radcy 


poselstwa p. barona de Selys 
de Fanson, który o wiadozył: 

— Dumny jestem i szczęśli- 
wv, że mogę oświadczyć p” 
nom, lż stosunki pzlsko-bel: 
gijskie są jaknajlepsze, Do- 


wcdem serdecenych stosun: 
ków. jakie lącza oba kraje 
jest nadznie ksieciu nastency 
tronu wielkiej ws.ęgi ordei 
Orła Białego z skrzii (ego ze- 
ślubn ze szwedzką r siężnicz 
ka Astrid. 

Stosunk! polsko = kelgijsk e 
zacięśniają sle coraz b*rdziej. 
a obecnie, gdy oba pzństw 
zasiadają w Radzie Ligi Na- 
rodów, kooperacja polityczna 
będzie jeszcze ściślejsza, niż 
była dotychczas. 


c nc LNN____1)_ 0) O O 0. | PA EE oo 0 = 
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towane okno w piwnicznym 
składzie, gdzie podważyli pił- 
nikami jeden ze star pa żelaz= 
nych drążków i weszli po scho- 
dach do sklepu, gdzie rozpruli 
dwie stare, stojące koło okien 
wystawowych kasy i zabrali: 
stamtąd kilkaset złotych go- 
tówką i na kilka tysięcy zło- 
tych weksli. 

Trzecia mała kasa w otware 
tym dalszym lokalu została 
nietknięta. 

Kasiarze wyszli tą samą dro- 
gą, którą przyszli, wyłażąc 
przez okno na podwórze, 

Ciekawe" jest, że dwa dozor- 
cy tego domu oświadczyli, że 
nikogo podejrzanego w nocy na 
podwórzu. nie widzieli, Dowo- 
dzą oni, że kasiarze i wogóle 
złodzieje mogli przyjsć z ka- 
wiarni - dancingu „Negresco“, 
mieszczącego sie w tym damu, 
skąd goście wychodzą na ped- 
wórze i wracają z powrotem w 
ciągu caiej nocy. 


GIEŁDA 


T endencja mocniejsza. ` Poza 
„grunemi' dotychczas prawie wys 
lacznie Starachowicami wysunęły 
się na czoła od wczoraj akcie 
Warszaw. T+wa Fabryk Cukru, 
które wciągu l:gódzinnego ze» 
buasia giełdowego” podniosły się 
ze zł. 3.05 do zł. 360, Ulokowano 
reh przeszło 40 tysięcy Sztuk. Max 
giczne "słowa  „dlugoterminowy 
kredyt 7ugianiczny”* nie omiesz: 
kaly wywrzeć tu swego niezas 
wodnego wplywu. 

Dziś kursy kształtują sie na 
poziomie wczorajszych urzędoe 
wych. a nawet cokolwiek wyżej. 

Poprawiły kurs. akcje Banku 
Polskiego. » Papiery panstwowe 
chwilowo w; zaniedbaniu. 

„.Notowano: Bank Dyskontowu 
9.75, Handlowy 3.10, olski. 82.25, 
Cukier Warszawski 3.50, Wegiel 
71.50..1.ilnopv 16.25, Modrzejów 
3.85, Ostrowiec 7.55, Rudzki 1.16, 
Starachowice 2.24. Żyrardów 
JE" + Pa b- 

4i pół proc. ziemskie złot. 32, 
ż proc. miejskie zlot. 41.75, 

Zepotrzebowanie walut normal: 
ne, pokrycie przez Bank Polski, 
a częściowo przez prywatne ban: 
ki dewizowe dcestateczne. 

Kurs dolara bez zmiany: 
tówka zł. 800. dewizy zł. 9, 

Londyn 43.67, Paryż 4303 — 
32.85 (zwyżkował). Zurych 173.00. 
Medjołan 38.30 (słabsze). 

Dolar w obrotach pozagiełdo: 
wych zł. 9. 

Rubel zloty 4.75 i pół 


gos 


== „Str. 2 


NASZE 
ABC 


WALKA O USTRÓJ 
PANSTWA 


Choč państwo polskie istnieje 
już lat kilka, w społeczeństwie, 
prasie i instytucjach parlamen- 
tarnych nieustannie wre walka 
o zasady naszej polityki wewnę- 
trznej, o podstawy ustrojowe, o 
rołę sejmu i rządu, o ustrój 
szkolnictwa i t., p. sprawy. Każ- 
dy nowy rząd, niemal. minister 
uważa za swój świely obowiązek 
rozpalić walkę dokoła tych za- 
gadnień i przyjść z nowym ,„za- 
sadniczym” programem. który 
dotychczasowy bieg życia pań- 
słwowego wstrzymuje, a często 
odwraca jego bieg w "strone 
wręcz przeciwną Za zmianami 
programowemi następują zazwy- 
czaj rugi urzedników, nie rozu- 
miejących. jak ministrowie tto- 
macza ducha ich programów. 

Ten wieczny magiel progra- 
mów i osób na urzędach, to naj- 
charakteryczniejszy i w  skut- 
kach najsmutniejszy objaw na- 
szego życia państwowego. - Wi- 
dac z tego, że Polska jeszcze 
wewnętrznie nie okrzepła i wie- 
le czasu i sił musi zużywać -na 
ułożenie swoich stosunków we- 
wnętrznych. 

Jest to objaw słabości i niedej- 
rzałości politycznej narodu 
Świadczy on o naszej mfodzień: 
czości, ale nie w sensie sił ży- 
wotnych, lecz braku: równowagi 
duchowej i umysłowej, 

I ostatnich miesiącach objawy 
te spotęgowały się wielokrotnie. 
Ludziska się kłóca namiętnie o 
głupsiewka niejednokrotnie, za- 
pominają: o łem, że coraz bar- 
dziej bieda zagląda do naszych 
ognisk dnmowych, że nasz sąsiad 
zachodni -— Niemcy — sa w trak 
cie olbrzymich wysileów gospo- 
darczych i politycznych, które 
za kilka lat moga w sposób prze- 
możry zaciążyć na całej Euro- 
pie „a szczególnie na losach po- 
litycznych i gospodarczych Pol- 
ski. 

Ustalenie podstaw naszego 
ustroju i wytycznych zasad ży- 
cia pańswowego jest rzecz waż- 
na. Nie lekcewazymy pracy i 
walki, jaka się koło tych zagad- 
nień toczy. Lecz czas już najwyż 
szy, aby raz wreszcie ustrój pań- 
stwa i zasady jego polityki we- 
wnetrznej były ustalone. 


Niech wreszcie wiedzą ciała 
ustawodawcze, co do nich nale- 
ży „a rząd, co może. Nieustanna 
kłótnia o kompetencje podrywa 
zarówno powagę Sejmu jak i 
rządu. Z tych kłótni przecie pły- 
mie rozgurdjasz na cały kraj, 
podminowuje społeczeństwo i ta- 
muje bieg życia gospodarczego. 


Troska o Gdynie 


Port. — Miasto». — 
Starostwo. 


r 


Na najbliższem posiedze- 
niu Komitetu Ekonomicznego 
ministrów rozpatrywana bce- 
dzie sprawa Gdyni. W pierw- 
szym rzędzie omówiona Zv- 
stanie kwestia eksploatacji 
portu gdyńskiego, potem — 
rozbudowy Samcyo  missza, 
które ma dużą przyszłość. o- 
raz zorganizowania starostwa 
gdyńskiego. 


NNE OBUWIE. 
PENSJONARSKIE 
DZIECI ł UCZNIOWSKIE 
Najtańsze i najmocniejsze 
Fr. Skarżyński000 


Warszawa, ul. Nowy-Swiat No49 m. 20, 
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W jedności siła! 


Pracownicy państwowi, kolejowi, 


samorządowi 


oraz emeryci 


Wspólnie manifestują w Pczn:niu 


Wczoraj odbył się tu w sw 
li instytutu zoologicznego 
wielki wiec pracowników pań 
stwowych. kalejowych į sa- 
morządewych oraz emerytów 
przy*kilkutysięcznym Jadzinle 
interesowanych. 

Przewedniczył p ZAM Y 
(4, Z. Pa). który podkrzślii, w 
zagajeniu 12 ną terenie Poz 
znania . utworzono komitet 
wspólnej akcji,o poprawę by” 
tu, Do Komitetu weszli przed 
stawieiele Polskiego Związku 
kclejowców Zjednoczenia 
Zawodowego Polskiego, oraz 
wszystkich zrecszeń  pracowe 
ników państwowych i komu- 
nalnych. Od wspólnej akcji 
wyłączyli siè + Związek Zawo- 
dows Poena EA A T. 
Zawodowy Związek Aaszyni 
stów (Z. Z. M.) i Zwiazek U- 
rzędników kałcjowych (Z.| 
USN: 

W vgłeszono trzy referaty v 
kwestjach, złączonych z ps- 


prawą bytu. Referat zaszdnie 
czy o regulacji plec, zasilku 
na zakupy zimowe į; doda:- 
kach mieszkaniowych wwvgło- 


sił p. Walter, prezes Zarzedu 
Okregowego P. Z. Z., dwóch 
następnych referentów poru: 


szyło kwestię stabilizacji pra: 
cowników państwowych. po- 
mocy lekarskiej į podatków 
komunalnych. 

W dyskusji nad referatam 
po kilku przemówieniach po: 
jedyńczych wybrano dwóch 
mówców śeneralnvch. a to 
iednevo Z. Z. RK. i jednego 
Poiskiego Zwiazku Kolejow” 
ców. l tu ze :znaczyła Sjo az: 
ła róznica postepowania w 
walce o poprawe bytu ze stro 
nvch tyeh dwóch Zwiazków. 
Podczas kiedv przedstawic'el 
Z. Z. K. starał sie wzburzyć 
hasłami dem*gosicznemi ze 
branych i zachęcić ich do ak 
cji czynnej. seneralnv mówca 
Polskiego Zwiazku Ko!ejow- 


E 


ców W rzeczowem i noważ- 
nem przemówieniu * wykazet, 
iż OP, Z. K. = idzie drogą 


realnią i wystarał siĘ © popar 
cie większcś ści sejmowe’. 

Rząd wstawił do budżetu 
50 miljonów na poprawę bv 
tu. a potrzeba 300 miljonów. 

Viec zekończył się uchwa- 
leniem rezolvevj, które os: b” 
na deputacia wręc v Rządo 
wi, oraz klubom n:riamentar- 
nym. 


Siedzi sobie ptaszek 
na drzewie i śpiewa 


Pod halami mirowskiemi idzie ktoś, 
u za tym kimś policjant, któremu ahi 
w głowie zaczepiać przechodria. Gdy 
wiem naśle ów przechodzień znikł, 
jakby się w ziemię zapądi.*Pelicjant 
się zaniepokoił. szuka, patrzy, co się 
stało, ale. zapadni nigdzia — niema, 
przecież się jegomoś.: pod ziemię nie 
zapadł, Patrzy, patrzy, aż lu widzi, 
stoi drzewo. Zadarł glowe do gory: 
jest, siedzi sobie na drzewie i vichut- 
kim głosem śpiewa, 

— Po coś ty tam włazł człowieku, 
Pijanyś, to z drzewa spadniesz i kar- 
ku nakrecisz? 

— Karku nie nakręce, 
panie policjant. 


a jak pan, 
chce wódki, to spu- 


welekirowni 


szczę na sznurku, a sam z drzewą nie 
złezę, bo mi tu dobrze, a koło pana 
mi dobrze nie będzie, bo mr się tak 
ceś widzi, że mi się coś od policji na- 
leży. 
Gdy policjant stwierdził, „ostaleęcznie 
„uparty „płaszek' nie kwapi się 
z zejściem na dół, przystawioro dra» 
binkę i po drabince spuszczono de- 
lkwenta na dół, odstawiońo do komi- 
sorjatu, gdzie sprawdzoro, że rzeczy- 
wiście naley mu się coś od policji. a 
mianowicie sześć tygodni aresztu, 
którego ucieleł, 
| Sens moralny; Lepiej chodzić po u- 
cy, jak po drzewach, gdy 
Pao sumienie. 


że 


z 


sie ma 
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peżdzkówskiEi 


Czego domagają 


Zwiazek pracowników elek: 
trowni, zapytany przez „ABC” o 
stanowisko pracowników w spra: 
wie przeciągającego się strajku w 
clektrowni pruszkowskiej, 0: 
świadczył co następuje: 

Żądamy wyrównania płacy 
o 60, procent, powstałych wsk ue 
tek niestosowania wskaźnika sta: 
tystycznego przez dwa lata, los 


magamy się również uznania nas| 


szej organizacji, jako instytucji 
prawnie zaliegalizowanej, Go do 
umowy zbiorowej, to możemy 
nad nią debatować. Nie od rzez 
czy bedzie dodać, że o ile płace 
pracowników elektrowni w Prus 
szkowie sa niższe od płac tych 
pracowników w Warszawie o 200 
procent, o tyle cena elektryczno= 
ści, która w Warszawie wynosi 
81 groszy za kilowat, w Pruszko: 
wie dochodzi do 00 groszy, a więc 
znacznie więcej, 


PARŻ, 27.11 {Rus.) Z Lon- 
dvnu donoszą, że rodzina“ Krasi- 
na nie ma zamiaru powrócić do 
Resji sowieckiej. Żona i córki 
Krasina osiedla sie prawdopo- 
dobńie w majątku, który nabvty 
zestał przez żonę Krasina za ŻY- 
cia męża we Francji. 


| lek 


się przcownicy? 


Jak się dowiadujemy, na nadz 
chodzący poniedzialek wyvznaczo: 
na została konferencja między 


przedstuwicielami robotników 
p. Straszewskim, dyrektorem 
irowni pruszkowskiej. 


a 


Cs 
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Plon jednej nocy 


Dzis nad ranem podczas o- 
blławy, urządzonej przez poli- 
cję mundurową 1 urząd - śled- 


czy, zatrzymano na Padze i, w 
okolicach Ochoty i Woli około 
50 rozmaitych podejrzanych o- 
scbników, z czego dziesięciu 
poszukiwanych przez sądy i 
rozmaite urzędy, 


Z rozpaczy po 
Śmierci dziecxa 
zadał sobie nożem rany 


W mieszkaniu właszem przy 
ul. Inżynierskiej nr. 15, Stefan 
Dobrzański, lat 33, urzędnik, 
powróciwszy z pogrzebu dzie- 
cka swego, będąc pijany, w 
przystępie rozpaczy zadał so- 
bie nożem 3 rany kłóte w klat- 
kę piersiową w okolicę serca. 
Pogotowie przewiozło despera- 
ta do' szpitala SS 
Fañńskiego. 


Uderzony 
śmigłem 


Wezoraj o godz, 2 min, 50 w poi- 
cie lotniczym „Aerolot”, podczas pu- 
szczania w ruch siln:ka został ude- 
rzeny śmigłem w prawą rekę pomoc- 
nik mechanika 17-letni Stanisław Li- 
piński, Wilcza 25, Lipińskiego ze zła- 
mana ręką odwieziono do szpitala 
Dz. Jezus, 


Gazie samochód 


Na posłerunku policji w Jabłonnie 
zkiosił się w czoraj mieszkaniec tej- 
że miejscowości Józef Konastowski i 
zameldował, że z garażu przy ulicy 
Pawiej 46, na samochodzie 977, 
wyjechał jeszcze onegdaj szoler Jó- 
zel Jankiewicz i dotąd nie wrćcił, 


nr, 


s 


bare 


Ruch na Wiśle nie nań 


Żegluga na Wiśle w padidolet dia 
wygla ada/ jak następuje: 

Z Warszawy w dół rzski (do Ploc- 
ka, Torunia i Gdańska), odpiynęło 
statków towarowo - osobowych 219 
z 23,700 pasażerami i 1500 torami to- 
waru; przybyło z dołu rzeki: statków 
218, pasażerów 22.500, towaru 3.700 
ton. W górę rzeki (do Puław, Sando- 
mierza| odpiynę'o 70 statków, 4.300 
pasażerów, 319 ton towaru: z góry 
rzeki przypłynęło 72 statki, 3,900 pa- 
sażerów, 1000 ton towaru, 

Ruch towarowy na berlinkach * 
się przedstawia: 

Z dotu rzeki przybyło 45 berlinek z 
towarem różnym w 3000 tonach, Z 
góry rzeki przybyło towaru 700 ton 
(buraki), Między towarem przybyłym 
z dołu rzeki największa pozycja przy- 
pada na tłuszcz — 1200 ton, żwir, 520 
ten, ekstrakt 320 ton, ryż 220 ton, 
mąka 126 ton i żywicę 126 ton, 
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ann Fadryczny Wyreżów Płaterewanych 
j pcn HENNEBERG 


POLECA ZNANE SWE WYROBY 


70 - lecie istnienia fabryki jest na'- 


lepszą gwarancją dobroci wyrobów 
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DZISIEJSZE PISMA 


DONOSZĄ ŻE: 


P. Premjer Piłsudski bawi 
w Wilnie, w celu porozumie- 
nia się z niektóremi czynnika- 
mi polirycznemi z Litwy Ko” 
wieńskiej (inne pisma me 
przywiązują do wyjazdu p. 
Premiera do Wilna specjalne- 
go znaczenia). 

Rada Ministrów zajmowała 
się wczcraj sprawami gospo- 
darczemi. 

W kom'sji budżetowej przy 
omawianiu budżetu minister: 
stwa  Cświatvw dyskutowano 
międzv innemi sprawę sub- 
wencji rządowych dla tea- 
trów. Przy tej okazji poru- 
szono istnicjace jakoby prote- 
sowanie niektórych aktorek 
przez stery rządcwe i sejmo 
we, co wplywa mm ich nad- 
mierne gaže. W sprawie tej 
wypowiedział sę p, Whe- 
Premjer Bartel 

Do wczoraj ne wpłynęło 
do Sejmu żadne Z rozporzą- 
dzeń z mocą ustawy. choć ter- 
min I4 dniowy przewidziany 
Konstw 'tucja minał. 

Na sesje Ligi Narodów ww” 
jeżdżą z Warszawy Minister 
Zaleski. którego zestęsow. 
będzie w centrzli podsekre- 
tarz stanu n. Knoll. 

Poseł Wielklaj Brytanii p. 
Max Müller wyjechsł na sze* 
ściotygodniowy urlop wypo” 
czynkowy do Londynu. 


Redang zuchosle.., 


Wczoraj o godz, 11 wiecz, kilku no- 
cnych opryszków po złamaniu sztaby 
i otwarciu drzwi otwartym kluczem, 
przedostało się do sklepu firmy Ste- 
$ers, Żórawia 37, skąd zabrali kilka 

turów, palto, futro „i kilka fla- 
ów perlum ogólnej wa:tości 560 
z!atych, 


SEAGEN, Kra”nq 


Czesławowi Łęcznemu (Nowy Świat 
nr. 21) właścicielowi garażu z kasy 
— 500 zł gotówką, 

— Moszkowi Zylberwanowi (Pań. 
ska nr. 54) — bieliznę i ubrania war- 
losci 2000 zt. 

— Dawidowi Kronenbergowi (Elek- 
teralna nr, 14) z przedpokoju — pal- 
to wartości 300 zł, 


Co się dzieje 
w tet Oerszaole 


W lokalu Zwiazku Kolejarzy Ma- 
szynistów przy ul. Chmielnej nr. 9 u- 
siłowaia otruć się esencją octową lo- 
katorka tegoż domu 48-letinia Mieczy- 
sawa Rymkowska: Lekarz Pogotowia 
po przeplukuniu żołądka, pozostawił 
niedoszłą samobójczynię na miejscu. 

— Na ul. Krochmalnej przed do- 
mem nr. 17 wynikia bójka w czasie 
której pobito 31-lctniego Srula Mu- 
chę, wożnicę (Muranowska nr, 44). 
Lekarz "w ambulatorjum" Pogotowia 
stwierdził 7 ran tłuczonych głowy i 
nałożył mu opatrunek. 


Na targowisku 


Dziś, godz. 10. 


Brukiew klg. 8 gr. buraki kig. 10 
— ll gr. cebula kig. 39 — 40 gr. 
chrzan Ł50 gr., kalat. I gat, 45 — 55, 
[T gat. 20 — 25 gr, kapusta bia'a 
klg. 20 gr. kiszona klg. 30 gr., czer- 
wana za główkę 20 — 25 gr., 
klg, 20 — 25 gr., brukselka 50 — 60 
gr., marchew klg. 7 — 8 gr., pietrusz- 
ka klg. 25 — 30 gr., pory pęczek 25 
gr, safata 15 — 16 gr, selery 30 gr. 
za klg., szczaw klg. 75 — 80 gr., szpi- 
nak 30 — 40 gr., ziemniaki wozowe 
za 100 kig. 13 — 14 zł. ziemniaki 

wagonowe za 10 Okłg. 10 — 11 zł, 


włoska 
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ZEL „ABX '1925 


Dzień Pana Prezydenta Ostoia ładu i spokoju 


Pierwszy obywatel Państwa daje przykład 


pracowitości 


Godz. 7. Poranna toaleta. — Rdzennie polska pasja. — 

Wierzchowiec. — Na zamku przy biurku. — Troski Pre- 

zydenta.—Prezydent obiaduzje. — Narady z ministrami. — 
Koniec pracowitego dnia. 


Pierwszy obywatel Polski, 
Prezydent  Rzeczypospel tej, 
daje nam godny naśladowa* 
nia przykład. pracow tości. 

Dzień „pana Prezydenta za: 
czyna się bardzo wcześnie. 


GODZ. 7. — PORANNA 
TOALETA I SKROMNE 
ŚNIADANIE. 


Około siódmej budzi się pan 
Prezydent į nie wołając niko- 
go ze służby, ubiera sie. Goli 
się sam gilettką, poczem w 
pokoju  jadalnym spożywa 
p'erwsze Śniadanie. 
RDZENNIE POLSKA PA- 
SJA — WIERZCHOWIEC. 

Pan Prezydent, który cały 
dzień pracuje umysłowo, do- 


cenia należycie wartość spor” 
tu. Jest on zamiłowanym 
sportowcem. Sam uprawia 


najchętniej konną jazde w Ła- 
zienkach lub w terenie. 


NA ZAMKU. 


Na zamek wraca pan Pre” 
zydent około godziny dziestą- 
tej. rano; przebier ra się. naj- 
częściej w ciemnv garnitur i 
przyjmuje szefa kancealrji cy- 
wilnej dr. Bohdana Dzięcio- 
łowskiego. z którym omawia 
sprawy aktualne. 

TROSKI PREZYDENTA: 
Jak zaradzić niedolom oby: 
wateli i jak dać letni wypo” 

czynek urzednikom? 

Pan Prezydent odbiera coz 
dziennie 

setki podań 
w różnych sprawach od oby- 
wateli, apelujących do Glo- 
wy państwa. Wszystk cie te 


sprawy interesują go bardzo 
ŻYWO. 


Na sercu leży mu między 
innemi i dola urzędników, dla 
których już teraz chciałby 
wynaleźć letnie mieszkania w 
majątkach państwowych, 


PAN PREZYDENT 
PODPISUJE... 


Pan Prezydent podpisuje 
cały szereg dekretów i mia- 
nowań. Tylko w jednym 
dniu. podpisał naprzykład sto 
trzydzieści mianowań oficere 
skich. dwa pozwolenia na no 
szenie cudzoziemskich orde- 
rów i dziewięćdziesiąt innych 
papierów państwowych. po 
dokładnem  przestudjowaniu 
ich treści. 

Po załatwieniu podpisów od 
godziny dziesiątej į pól do 
pierwszej į pół trwają audjen- 
cje. 


NA STOLE PREZYDENTA 
PROSTE POLSKIE 
POTRAWY. 


Śniadanie spożywa pan Pre- 
zydent o godzinie pierwszej 
i pół. Rzadko się zdaża, aby 
do stołu siadło mniej niż dzie: 
sięć osób, gdyż Pan Prezy- 
dent ; podczas posiłku rozma- 
wia o sprawach państwo- 
wych, 

Śniadanie składa się z ezte- 
rech dań. Napojów alkohotos 
wych używa pan Prezydent 
rzadko ; w bardzo małych ilo- 
ściach. Lubi potrawy proste 
i kuchnię polską. 


PRACE POPOŁUDNIOWE. 


Do godziny czwartej nie 
przyjmuje pan Prezydent nt 
kogo. Czyta w swoim gabt 
necie przeważnie ksiażki nau 
kowe z zakresu nauk przyrod: 
niczych i ckonomicznych. 


NARADY Z MINISTRAMI. 


Od czwartej po poludn:u 
pan Prezydent odbywa kon- 
ferencje z ministrami į meża- 
mi stanu, Niema dziedziny. 
która by mu była oboiętną. 


KORNEL MAKUSZYNSKI 


19) 


GOŁE NIESZCZĘŚCIE 


Historja bardzo rzewna 


Łzy mu napływały do oczu. 
"Tajemnica zmęczyła go śmier: 
telnie, a wspomnienie złotej 
dziewczyny napełniło łzawem, 
serdecznem  rozrzewnieniem. 
To też ogarnęło So nagle wiel- 
kie pragnienie ujrzenia jej i 
przekonania się. że się jej nie 
wydarzyło nic złego; nie wi- 
dział jej od dwóch dni. bo je- 
den dzień stracił na grożne 
rozmyślania, a drugi na pisa 
nie jeszcze groźniejszego li- 
stu. jutro zaś — po szczęśli: 
wem zakończeniu pertrakta” 
cji ze stryjem. miał jej za- 
nieść radosną wiadomość: sro- 
gim, a radosnym krzykiem 
zdaleka ją oznajmiając. Zno- 
wu nic jej nie przyniesie, naj- 


ukochańszemu biedactwu. 
prócz nabrzmiałego miłowa: 
niem serca Musi jednax 
pójść do niej czemprędzej. bo 
nieokreślony niepokój zaczy” 
na wołać w nim w głos wśród 
nocnej ciszy. 

Pora była cokolwiek spóź* 
niona: posag zniknął pod 
wieczór. teraz mogla być go- 
dzina jedenasta. W miłości jed 
nak prości sercem ludzie nie 
znaja konwenansów. Wrona 
wdział wielka płachtę wiatru, 
nazwaną przez niego lckxo- 
myślnie płaszczem, spojrzał 
obłędnym wzrokiem na puste 
miejsce, gdzie stal posąg į poż 
wędrował ze Starego Miasta 
w stronę Tamki, gdzie nieda” 


SPRAWY GOSPODARCZE. 


Pan Prezydent interesuje 
Się zwłaszcza życiem gosps* 
darczem, za którego rozwo” 
jem pilnie śledzi. Zajmuje go 
też problem morza i rOzbudo: 
wy floty handlowej, nie obce 
są mu też sprawy naszego 
exportu. zwłaszcza interesuje 
się rynkami wschodniem!, 


OBIAD I WIECZÓR. 
Obiad spożywa pan Prezy- 
dent około siódmej i pół po 
południu. w towarzystwie 
swego najbliższego otoczenia, 
Po obiedzie, po rozmowie 
z obecnymi. pracuje pan Pre 
zydent naukowe. czyta lu» 
przeprowadza rozmowy =x 

przedstawicielami Rządu, 


PAN PREZYDENT LUB: 
TEATR. 

Mniej więcej raz na tydzien 
chodzi pan Prezydent do tez- 
tru. Ponieważ jest nieczwwkie 
muzykalny, często chodzi nz 
opere. 

Ostatnio był w teatrze Na- 
rodowym na „Łabiry ncię Mie 
łosnym*, 


Trudno ustalić. kiedv pan 
Prezydent zasypia. gdvż czy- 
ta do późna, w każdym razie 
po północy. Śpi więc około 
siedmiu godzin. 


Dzień Pierwszego Obywate- 
la jest niesłychanie pracowt- 
tv, a skala Jego zaintereso: 
wań ogromna. 


„DB. B.“ ! 


PILZENSKI 
„PRAZDROJ“ 


STANIAŁ 


leko Wisły sterczał biedny pa 
łac jego uwielbionej, niezbyt 


jeszcze w ziemię zapadły. 
Ten į ów policjant bacznie 


mu się przyjrzał. w dzielnicach 
tych bowiem. szanownych i 
uczciwych, niewiadomo cze 
mu nikt do nikogo nie ma 
zaułania 

Dlugo się wahał. zanim za” 
pukał do mieszkania Wikci; 
widział wprawdzie mętne 
światło w niemrawych okien: 
kach. zasłoniętych białemi fi- 
raneczkami, wiedział, Że go 
dziewczyna przyjmie spojrzec- 
niem anielskem, Wikcia jed 
nak, chociaż anioł. przyszła 
na Świat sposobem zwyczaj- 
nym. od wieków używanym f 
mało mającym szans na cd- 
miane, — jednem słowem — 
miała mamę. Byla to kcbieta 
dzielnej postawy i wielkiej 
zacnceści serca, które biło 
gwałtownie za potężnym waż 
łem zamaszystych į zawie” 
sistvch piersi. Kręciła ua 


Rzeczypospolitej 


6.000 urzędników administracyjnych 


i 32.000 funkcjonarjuszów policji 


166 mili. złotych rocznie kosztuje nas administracja 
polityczna Państwa 


Według preliminarza budżeto: 
wego na rok przyszły wydatki 
działu Ministerstwa Spraw Wez 
wnętrznych wynieść mają przes 


szło 178 milj. zł, dochody zaś 
przeszło 12 milj. zł. — czyli na 
czysto przeszło 166 milj. zło: 


tych! 

Przedewszystkiem skąd docho: 
dy? Oto z opłat za 

paszporty zagraniczne 

Rząd uzyskać zamierza 5 milj. zl. 
przeszło 2 milj. zł mają dać 
opiaty statystyczne, 
milj. zł. wynieść ma 
udział samorzfdów 
w utrzymaniu policii państwo: 
wej, wreszcie , ] miljon złotych 
przynieść mają 
kary administracyjne. 

złów ne źródła dochodów. 
Ale na jeszcze jedną pozycję dos 
chodów warto zwrócić uwagę. 
Oto w dziale „służby zdrowia“ 
figuruje kwota 200.000 złotych, 
jako wplata 

Monojpoiu Śpirytusowcgo na 

walkę z akloholizmem. 


dalej 2 


ta 


Wesołe, nieprawdaż?... 

Ministerstwo Spraw Wewnętrze 
nych ze wszystkich cywilnych 
działów zarządu państwowego 07 
bcjmuje 

najwięcej ludzi, 
jako że ono właśnie czuwa nad 
ładem. spokojem, porządkiem i 
granicami Rzpltej. 

Niecałe 6000 (dokładnie: 5.761) 
urzędników województw i stas 
rostw z 16 wojewodami na czele 
— to 

ład prawny, 
którego utrzymanie kosztuje 
przeszło 30 milj. złotych. 

000 wyższych i 31.127 niższych 
funkcjonarjuszów policji — to 

porządck i spokój publiczny, 
którego utrzymanie kosztuje 
przeszło 93 milj. złotych. 

142 oficerów i 19.871 szercgos 
wych Korpusu Ochrony Pograni 
cza *— to 
bezpeczeństwo granic Państwa. 
których pilnowanie kosztuje okoz 
io 38 milj. złotych rocznie. 


Ku chwale Ojczyzny! 


kawalerzyści przesytają gratulacje 


Swym znakomitym kolegom 
Którzy za Oceanem rozsławili imię Polski 


Imponujące zwycięstwo naz 
szych jeźdźców za oceanem wys 
wołały entuzjazm wśród kawa: 
Jerzystow. 

Wezoraj -- jak się „ADG doz 
wiaduje — szef departamentu każ 
walerji Min. Spraw Wojsk. 


stosował radjozdepesze do New» 
Jorku imieniem swoim .| korpusu 
oficerów Kawalerji, treści nastę: 
pujacej: 
— Koledzy kawalerzyści ślą 
Vam najserdeczniejsze, tradycy je 


wy: ne: Ku chwale Ojczyzny! 


MAGAZYN OBUWIA 
MĘSKIEGO, DAMSKIEGO i SPORTOWEGO 


ANTONI $WIERSZCZ 


Warszawa 


Telefon 262-28 


Nowy Świat 32. 


Poleca znane z dobroci wszelkie obuwie wyrobu własnego. 


Wronę głową, ale miała do 
niego słabość, kalkulujac w 
dobrej duszv. że jej kiedyś 
na grobie pomnik ulepi. Nie 
podobała się jej zbytnio gora- 
ca miłość jej nadobnej córk: 
do tego łapserdaka. czuła by- 
ła jednak na wszelkie kocha- 
nie į uspokajała rozgoryczo” 
ne serce: Marzvła o tem. że 
się z Wikcją ożeni jakiś „pan 
z panów”. fryzjer nadobny, 
hrabskie okazujący maniery, 
«albo uczony zecer, co książki 
układa, byle nie urzędnik. 
wiatrem żyjący, a już ne daj 
Boże cd Bernardynów. — ma: 
larz, albo rzeźbiarz! W uczci- 
wem sercu jednakże wzniosła 
hodowała zasade, że się nie 
należy sprzeciwiać mił ści. 
serdeczną tą mądrością po- 
nad wielu wywyższona apo- 
stołów j filczefów. 

Dla Wrenv miała zawsze 
spojrzenie współczująco lito- 
Ściwe. To też rzeźbiarz drgnąi 
niespokojnie, ujrzawszy obli: 


BS 


cze mamy, pomalowane tro” 
ska i bladą powagą. Wyglą- 
dała w śmiałem porównaniu 
tak dostojnie- jak archanioł 
u wrót raju. gdyby Adamowi 
strzeliło coś do głowy, aby 
powrócić tam po wvęgnaniu 
Zatarasowała soba drzwi, tak. 
że pulk wojska długo by się 
namyślał, czy się opłaci tę 
potężną zaatakować pozycję; 
to też Wrona łagodne rczpo” 
czął pertrsktacje. 

— Czy można bv zobaczyć 
Wikcie? 

To śliczne słowo bvło jak 
kurek przy wodociagu, bo 
odkręciwszy je- rzeźbiarz wys 
puścił nagle struge łez z oczu 


mamy. 
— Dobrze że pan przy 
szedl — rzekla cicho, — ale 
Wikci pan nie zobaczy... 
[D, e. maj 
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Swiat pograży się w mrokSpo 


27.11 ABC 1926 


Technika znieprawia fizycznie ludzkość 


Tak twierdzi angielski uczony 


Królewskie towarzystwo łe-!mniejsza. A sławne nasze wy- 


karskie w Londynie wysłucha- 
ło w tych dniach oryginalnego 
wykładu; prelegent wyszedi `z 
założenia, iż bliski jest dzień. 
kiedy ludzie nie. będą potrze- 
bowali posiadać sztuki chodze- 
nia, czy pisania, bo chodzenie 
zastąpi im samochód, a maszy- 
na do pisania — pisanie, 

Ludzkeść — zdaniem prele- 
genta — jest na dredze do 
zwyrodnienia. Miljoner współ- 
czesny wcale nie oznacza szczy 
tu postępu, Natura jest waż- 
niejsza od technicznego rozwo- 
ju, a ludzie, mający w życiu 
powodzenie, nie są w stanie u- 
trzymać rozwój zaludnienia, 
Ludzie, których nazwiska za- 
pisane są w księdze współcze- 
snych znakomitości, są bez wy- 
jątku zwolennikami systemu 
„dwojga dzieci“, 

Bo współczesne społeczeń- 
stwa cywilizowane mówił 
dalej prelegent — lekkomyśl- 
nie walczą z nakazami przyro- 
dy. Jeśli się też ludzkość nie 
opamięta, przyroda za to wszy- 
stko srodze ją ukarze, szcze- 
gólnie zaś za to, że metodami 
hygjeny narodowej zadajemy 
jei gwałt. 

Zresztą już i tak widoczne są 
oznaki naszego zwyrodnienia: 
organy naszych zmysłów dzia- 
łają stale coraz gorzej; zeby są 
zupełnie do niczego tak wzglę- 
dem swych kształtów jak i si- 
ły; nasze szczęki są zbyt małe, 
aby dać zębom dość miejsca do 
należytego rozwoju. Ostrość 
wzroku naszego jest coraz 


Fortuna 


i 

datrie przyczyniają się do 

zyczne$o zwyrodniznia, 
Dziś cała nasza 


nalezki techniczne bardzo wy- 
fi- 


czynność 
sprowadza się tylko do raciś- 


rięcia odpowiedniega guzika, a 


o wykonanie nie potizebujemy 
się troszczyć, bo technika 


wszystko wykona za nas i dla 


nas. 
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Miasto Benton Harbor było 
w ubiegiym tygodniu wstrzą- 
śnięte wieścią niezwykią, doty- 
czącą szpitala miejskiego. W 
owym szpitalu znalazł się pe- 
wien obłąkany, który chciał 
sobie odebrać życie; właśnie 
dlatego krewni oddali go do 
szpitala pod obserwacię. Po 
jakimś czasie operowano go, a 
po operacii pielęgniarze mieli 
go przenieść na specjalnym o- 
kratowanym wózku do prze- 
znaczonego dla obłąkańca po- 
koju. 

Nikt nie zauważył tego, 


| 


"kołem 


że | 


sie toczy 


Przyroda jednak powiada na 
to wszystko: Dobrze, dam lu- 
dziom dość inteligencji na to, 
aby potrafili naciskać takie gu- 
ziczki. Ale wiaśnie wskutek te- 
go przyjdzie kiedyś światowa 
rewolucja, która wybuchnie po 
nowej wielkiej woinie; będzie 
ona końcem cywilizacji, bo 
świat pogrąży się w mrok i nie 
wyjdzie z nich w ciaśu stuleci. 


|w czasie operacji chory schwy= 
i cif ostry nóż ze stciu z narzę” 
dziami chirurgicznemi i scho- 
wał go za koszulę, To też gdy 
wózek wyjechał z sali opera- 
cyjnej, szaleniec szybko prze- 
ciął krępujące go więzy i z no- 
żem rzucił się na służbę szpi- 
talną, wołając:  wymorduję 
wszystkich chorych. 

Jeden z pieleśniarzy rzucił 
się na szaleńca i,wywiązała się 
straszna walka; ponieważ 
drzwi do sali operacyjnej były 
zamknięte, więc nikt nie sly- 
szał, rozpaczliweśo wołania o 


'Pieniądze topnieją jak śnieg 
W ciągu lat kilku: bogaczem, nędzarzem i znów bogaczem 
Przygody jego sułtańskiej mości 


Przed trzema laty przybył 

do Budapesztu ks. Abdul - Ka- 
dir, syn byłego sułtana turec- 
kiego, Abdul - Hamida. Przy- 
wiózł z sobą dużo pieniędzy, 
olśniewał szczodrością, sypał 
złoto wszędzie, gdzie je tylko 
brać chciano, miał mnóstwo 
przyjaciół, a zwłaszcza przyja- 
ciółek. 
_I przyjaciele i przyjaciółki 
peral się o to, by książę tu- 
recki nie miał zbyt wiele kło- 
potów z gotówką; to też każdy 
naciągał go, jak tylko umiał i 
mógł, książę sam kupował pa- 
łace, samochody, konie, po- 
darki. Wszystko to kosztowało 
wiele pieniędzy, zwłaszcza, że 
przyjaciele przyjaciółek jego 
sułtańskiej wysokości nama- 
wiali je, by żądały podarków 
najkosztowniejszych. 

To też wielka fortuna stop- 
niała bardzo szybko; przycho- 
dzić zaczęli do księcia lichwia- 
rze, znależli się kuncy, którzy 
za bezcen nabyć praśnęli z pc- 
wrotem to, za co niedawno bra 
li szałone sumy. Książę zaczął 
sprzedawać wszystko: dywany, 
samochody, klejnoty, ba, na- 
wet złoconą liberję służby. 

Przyjaciele i przyjaciólki roz- 
prys się w mgnieniu oka. W 
czasie licytacji, na której sprze- 


rzuciła go z willi, którą książę 
jej podarował. Nie przyimowa- 
no po w lokalach nocnych, lub 
też kazano dawać w zastaw 
złote spinki, zanim cośkolwiek 


podano. Z czasem książę nie |mid zakończył życie, oraz po- 


mógł wrócić nawet do własne- 
$o mieszkania, bo nie zapłacił 
komornego, Dwa lata upłynę- 
ły dlań w strasznem poniżeniu 
i poniewierce. a przyjaciele da- 
wni odwracali się, gdy ich po- 
znawał na ulicy. 

Powoli widmo głedowej 
śmierci zaczęło w oczy zaglą- 
dać, a choć książę posiadał 
świetne pałace w Paryzu, Ni- 
cei, Salonice i Atenach, — nie- 
wiele to pomagało, bo nie miał 
z nich ani grosza: obecny rząd 
turecki wszystko mu skoniis- 
kował, a inne państwa nie by- 
ły skłonne przyznać mu bodaj 
cząstkę dawnej sułtańskiej for? 
tuny. j 

Zrozpaczony książę zwrócił 
się do Ligi Narodów. Tam jed- 
nak odpowiedziano mu, że 
chętnie dadzą mu pomoc, ale 
dopiero wtedy, gdy bodaj jed- 
no z państw, gdzie książę coś- 
kolwiek posiadał, uzna jego 
prawo wiasności. 

Aż tu naraz jeden z kanków 
w Sałonice zawiadomi! syna b. 
suślana, że władze greckie 


dawano bezcenne dywany, pa- |sklonne są zwrócić mu posia- 
mietające jeszcze świctne cza- | dlości, mające wartość 3 i pół 


sy Iildiź - kiosku (palecu suita- 
nów w Konstantynopolu), no- 


miljona delarów i że bank ma 
do rozporządzenia księcia już 


tarjusz, któremu książę był coś |teraz miljon dolarów. 


winien, dwukrotnie do snolicz- 
LU J 


Wprawdzie majątki b. sulta- 


kował, a w obrorie nie stanął | na w Grecji są warte okało 15, 


nikt. 


cone, bo rząd turecki je znacjo- 
nalizował. Udało się tylko z 
pod sekwestru wydostać dla 
księcia pałac w Salonice, willę 
w Mossulu, gdzie Abdul Ha- 


siadłości ziemskie w Mossulu. 

A co robią dawni przyjacie- 
le księcia? Przygotowują się do 
nowych hulanek i nowych po- 
darków. Nanowa otoczyli go i 
wyzyskują, jak pijawki, a ksią- 
żę rozdaje im uśmiechy i pie- 
niądze tak, jakśdyby to nie oni 


odwracali się odeń w ciągu lat | przejazdam na kilka 


dwu, kiedy był w nędzy. 


Nr. 64 == 


EA 


sób na pchły 


Bierze się jedno i drugie pudełko 


trochę oliwy 


i knot 


A potem się iuż ápi spokojnie 


Wszystko jest w życiu po- 
trzebne i wszysiko może się 
przydać, pomyślał zapewiie pe- 
Iwien lekarz francuski, który w 
fachowem piśmie lekarskiem 
podał niedawno sposób, w jaki 
można bez zachodu urządzić 
| pułapkę na pchły. 


P) 7 W A TETEA 


s weonetrzny. nakazati MU 
monlować wszystkich oktqionych 


Aby ich wyzwolić od cierpień 


Wstrząsająca walka z szuleńcem uzbrojonym w nóż 


pomoc. Tyczasem szaleniec za- 
dawał pielęgniarzowi ranę po 
ranie; biedaka wskutek tych 
ran Siły zaczynały już opusz- 
czać; krew obficie płynęła z 
pociętych pleców, rąk i twa- 
rzy. 

W chwili, gdy dozorca szpi- 
talay padał niemal pod ciosa- 
mi, otworzyły się nagle drzwi i 
do pokoju wszedł lekarz z kil- 
ku asystentami. Udało im się 
po walce obezwładnić szaleń- 
ca i spętać go. Okazało się, że 
chory sam sobie zadał) mnó- 
stwo ran i zupełnie zerwał o- 
patrunki, to też pokój, w któ- 
rym się ta walka toczyła, wy- 
gladał iak pobojowisko. 

Natychmiast poddano piele- 
gniarza oględzinam. Okazało 
się, na szczeście, że rany jego 
były wprawdzie głębokie, lecz. 
nie niebezpieczne, gdyż nie u-i 
szkodziły żadnego szlachetnego 
organu ciała. Szaleniec zaś wy! 
znał, że wcale nie miał zamia-} 
ru zamordować swego dczorcę; 
owszem, chodziło mu. tylko o 
wymordowanie wszystkich cho, 
rych, bo jakis głos wewnętrz- 
my powiedział mu, by wyżwo- 
lit chorych z ich cierpień przez 
„śmierć. Nie mógł nie usłuchać 
tego głosu! j 


RTI 


Gościnny występ feno me nalnego 
człowieka i artysty a IL BI NOSA“ 


TOM JACH'A 


występów 
i sensacja: 


WAR; ZAWSKI 


Dziś, 8.15 wiecz, 


Osrólnz zainteresowanie 


m. 


A pfe! panie starszy taki procent 


W dodatku żądał 


Teraz sam znajdzie odpowiednie „mieszkanie 


Pan Ignacy Gołaszewski, lat 
72, (wiek wcale dojrzały i roz- 
tropny) pożyczał panu Jaskul- 
skiemu, właścicielowi składu 
aptecznego przy ul. Mazowiec- 
kiej 2, wcale spore sumy pie- 
niędzy; ogółem uzbierało się 
tego 6.400 zł. P, Gałaszewski 
potierał „umiarkowany pro- 
cent, bo osiem od sta miesięcz- 
nie. A że był administratorem 
tegoż domu, więc ściaga! też z 
p. Jasku!skiego przykładnie ko 
morne., 

Z komornem mogę poczekać 
— mawiał sobie — zaliczając 
wplaty p. Jaskulskiego na po- 
czet procentów przedewszysl- 


miljonów dolarów, ale wszyst- | kiem. 
Dawna dama jego serca wy-lko nie może być księciu zwró- 


Przy tych ładnych procenci- 


eksmisii dłużnika 


(kach p. Jaskulskiemu wobec 
tego na komorne niezupełnie 
wystarczało, wystąpił więc p. 
administrator do Sadu o eks- 
misję. W Sądzie Pokoju uzys- 
kał ekmisję, ale Jaskulski o- 
trzymał wstrzymanie wyroku, 
a w drugiej instancji sprawę 
wygrał. j 

W kolei rzeczy zaś p. Goła- 
szewski zasiadł na ławie oskar 
żonych pod zarzutem lichwy 
pieniężnej ( art. 608 Kodeksu 
Karnego), W myśl wywodów 
podprokuratora M. Korala 
Sąd Okręgowy w osobie sę- 
dziów  Rościszewskiego, Po- 
semkiewicza i Sztumpfa skazał 
Gołaszewskieśo na trzy mie- 
siące więzienia. 


Oczywiście, ażeby się pcheł 
wogóle ustrzec, trzeba zacho- 
wać bezwzgledną czystość. Je- 
sli jednak z tvch czy innych po- 
wodów pchełki zdolały obrać 
sobie w naszem mieszkaniu wy 
godne miejsce, poradzić sobte 
z niemi można w następujący 
sposób. 

Bierze się jakiekolwiek bła- 
szane pudełko, duść szerokie o 
słebebości około dwu centy- 
metrów. Po środku tego pudeł- 
ka stawia się drugie, nieco 
mniejsze, ale zato o jeden do 
dwu centymetrów wyższe. Do 
tego mniejszego pudełka nale- 
wa się wedy, a na wierzch 
warstwę oliwy do paleria; po- 
nad to umieszcza się łam knot 
na pływaku specjalnym. Pudeł- 


ko zaś większe wypełnia się 
mydlinami. 
Lekarz ów opowiada, * że w 


czynionych przezeń z takiemi 
pudełkami doświadczeniach 
mial całkowite powodzenie, bo 
w mydjinach, ustawiwszy oba 
pudełka wieczorem, znajdywał 
zrana do 290 pcheł. 


NA SZEROKIM 
S WIECIE 


Skąd pochodzi wyraz 
restauracja 


Z obcym tym wyrazem tak się os 
swoiliśmy (niejeden z nas zresztą 
nie tylka oswojony jest z samym wys 
razem, lecz i w lokalu tak się nazys 
wajqcym czuje się lepiej, niż w dos 
mu, i dłużej niż w domu w nim przes 
bywa), — że nikt już nie zastana: 
wia się nad tem, skąd właśnie to slos 
wo pochodzi i kiedy Zostało po raz 
pierwszy w tym znaczeniu użyte. 

Okazuje się, że około połowy 15:go 
stulecia, a więc przed dwustu mniej 
więcej laty przy jednej z ulic Parys 
ża nicjaki Boulanger założył lokal, w 
którym gościom podawano rosół, 
drób, jaja; wszyscy siadali za mara 
murowemi stołami. Właściciel lokalu, 
który zdobył sobie szybko powodze: 
nie, tak! napis kazał umieścić nad 
wejściem: Venite omnes qui stomacho 
laboratis cet ego resłaurabo vos 
(Przyjdźcie wszyscy, których żołądek 
wymaga pracy, a ja was odnowię). 

Powoli słowo to „restaurabo” zaa 
częło być popularne i wkrótce lokal 
nazywano restauracją. Niestety, rex 
stauracje dzisiejsze często bardzo 
zasługują na miano wręcz odwrotne, 
Czy nie wstydzicie się, panowie, swe* 
go przodka Boulangcera? 


RĘCE 


udelikatnia natychmiastowo. wybiela 
chroni ed luszczenia i odzięb'enia 


Pate de Prelats 


Perfection. 


Do nabycia we wszystkich periumer= 
jach i składach aptecznych. 


BRZYDKA CERA 
wągry, plamy, pryszcze nikną, 
giną z zaredkami przy używa- 

niu płynu 


VESTA 


Firmy: 
„Parfumerle d’Or eént' Warszawa 


Do nabycia we wszystkich lep- 
szych perfumerjach i składach 


aptecznych. 340 
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Człowiek na ruchliwej ulicy | lasny chieh 3a wlasna pracę 
nigdy nie jest życia pewien 
Najgorzej w poniedziałki popołudniu 


Miesiące, dni i godziny tragicznych wypadków. 
Parę uwag o niebezpieczeństwie na ulicy 


Utarło się w naszem spote- 


czeństwie pojęcie, ze nieszczę- | szczególnie 
jakiemś | wypadki, 


śliwy wypadek, jest 


Pewne dnie tygodnia obtitują ,hikulami łatwie: popełniają ble 


w nieszczęśliwe 
a to poniedziałek i 


nadnaturalnem zrządzeniem lo- | soknta. 


su. 

Tymczasem szczegółowa sta- 
tystyka różnych instytucyj jak 
zarządów lraniwajówych, T'e- 
gotowia ratunkowego, notatki 
policyjne, wskazują na pewną 
regularność, 
się wyjaśnić przyczyny, które 
przy należytej organizacji środ- 
ków bezpieczeństwa dadzą się 
wydatnie złagodzic. o 

Nieszczęsliwe wypadki zda- 
rzają się ze ścisłą dokładnością 
zarówno w iabrykach jak i w 
ruchliwych punktach miasta, 
gdyż są one rezultatem wewnę- 
trznych psychicznych zmian za 
chodzących w cziowieku w pe- 
wnych stałych okresach. 


Najniebezpieczniejsze godzi- 


ny w ciągu dnia są między 12 |Gpinja naczelnika w 


— 6 popol. — jak rówaież go- 
dziny wieczorne po 6-tej, Wy- 
czerpująca praca, gorsze funk- 
cjonowanie słuchu, wzroku i 
dotyku czyni człowieka mniej 
wrażliwym na dochodzące go 
wrażenia, które mogą ostrzedz 
przed niebezpieczeństwem, 

W tych wiec godzinach po- 
winno się ze zwiększoną ostro- 
żnością poruszać po ruchli- 
wych ulicach, nie czytać gazet, 
idac, gdyż słuch i wzrok i tak 
już są zmęczone, nieabsorbo- 
wać się zbytnio namiętną roz- 
mową, — gdyż zmysły nasze 
mogą zawieść nas i zapóźno o- 
strzedz przed grożącem niec- 
bezpieczeństwem. Nie zapomi- 
najmy także, że tak samo szo- 
ferzy, motorniczowie tramwa- 
jów, dorożkarze podobnie ule- 
gają wyczerpaniu i stają się 
mniej wrażliwi. Nie należy 
więc w tych godzinach prowo- 
kować nieszczęścia i ryzyko- 
wać przebieganie niebezpiecz- 
nych skrzyżowań, 


przyczem dające | 


DŻ O OOO 
a EE M: R ESEMEĆ | 


W poniedziałek, wskutek 
nadużyć zabawy niedzielnej jak 
również w sobotę po przepra-” 


dy. Z pór roku, najwięcej lato 
obfituje w wypadki. gjestto 
skutek dzialania gorąca, które 
paraliżuje wolę, znieczula wra- 
żliwość zmysłów. 

Ostrożność i uświadomienie, 


cuwańytn tygodniu, wyczerpa- [to najcewniejsze środki ochro- 


nie jest lak wielkie że osoby 
piesze idące jak i powożące we 


ny przed nieszczęsiiwyni wy» |siowern 


padkami. 


Związek bezrobotnych nie chce jarimuźny, lecz pracy 


Radźmy wszyscy niedoli bezrobotnych 


Sprawa walki z bezrabo- 
ciem znalazła “nowa formę: 
oto sami bezrobotni zrzeszyli 


Nowa organizacja, zrzesza- 
jaca bezrobotnych sprawe tę 
stawia inaczej: oto zorganiza* 


się i stworzy organizacje p. t. wała ona warsztaty — szew” 


„Zwiazek Bezrobotnych Rze- 
mieślników i Pracowników 
Polskich“ 

Jetychczas działo się twky! 
nie przestaje dziać sic jeszeze, 
że bezrobotnym wydawano 
zapomogi, od czasu do czasu 
wynajdiywano pracę i t. b. 
— latino biedę do 
rywczo. 


„Le Matin“ zrobił sensację 
O żniwie strasznej choroby 


wśród żydów polskich 
„ABC” dotarło do żródła mniej groźnej prawdy 


Dziennik paryski „Le Matin" 
z dn. 22 listopada w artykule 
dr. G, L, Rehm'a opisuje „ta- 
jemniczą' chorobę, polegającą 
na obejmowaniu ganśreną co- 
raz to nowych części ciała, 
wskutek czego następuje ko- 


wania dotkniętych tą chorobą, 
a następnie dodaje, że ta zdra- 
dliwa choroba „zdaje się doty- 
kać tylko mężczyzn i szczegól- 
nie mężczyzn rasy żydowskiej 
z Polski czy Rosji w wieku od 
17 do 40 lat"! 


Występuje ona początkowo 
iako kurcze w nogach, potem 
ukazuje się spuchnięcie i siny 
kolor ciała — gangrena. Jeżeli 
amputacja zgangrenowanej czę 
ści jest niewystarczajaca „kra- 
je" się dalej; bywały wypadki, 
że niektórych chorych opero- 
wano po 7, 9i 10 razy; przytem 
wielu z nich umarło z wyczer- 
pania. 


Oczywiście, że 
„Le Matin'a" jakoby ta „tajem- 
nicza choroba“ rozwija się w 
Polsce skłoniło „ABC“ do po- 
informowania się w tej sprawie 
w Generalnej Dyrekcji Zuro- 
wia, której naczelnik wydziału 
chorób zakaźnych dr. Henryk 
Palester tak zaspokoił naszą 
ciekawość: 

— Choroba, o której pisze 
wspomniany dziennik francus- 
ki, jest nam nieznana, aczkol- 
wiek o podobnych wypadkach 
osobiście słyszałem i nabraiem 
o nich pojęcia, jako o t. zw. 
gangrenie postępowej... 

— Co może być powodem 
tej choroby?... 

— T. zw. zmiany trochnicz- 
ne, które przejawiają się w 
zmianie ktążenia krwi, uner- 
wienia, co bywa wynikiem złe- 
go odżywiania się, wpływają- 
cego najczęściej na niedostate- 
czność odżywiania tkanek koń- 
czyn dolnych... 


doniesienie idek w Krakowie. 


ydziału Generalnej Dyrekcji Zdrowia d-ra H. Palestera 


Operowano 
wówczas chorego już po raz 
czwarty, kiedy pozwolił on so- 
bie na dowcip! „cóż to panowie 


ski. krawieck į cukierniczy — 
a od svpułeczeństwa. zamiast 
poniajacych datków. domaga 
się pomocy w postaci kiero- 
wania da swych warsztatów 
wielkich zamówień. 


Oczywiście, Że napływ Ua 
organizacji bezrobotnych in- 
nych zawodów pezwoli uru- 
chomić jes/cze parę warszta* 
tów z innvch dziedzin pracy. 

Nie bez słuszności pisze 


do ABC" „Zwiazek Bezro- 
boetnvch Rzemieślników 4 Pra- 
cowników Polskich: 


„Dość narzekać na brak 
pracy; każdv. komu napraw” 
de chce się pracować. niechaj 
śpieszy do nas, niech zawija 
rękuww j bierze się do pracy 
w naszych warsztarach. Za- 
pracuje tam uczciwie na ka“ 
wałek chleba, skromny nara- 
ze. lecz dobyty własnemi re- 
koma“. 


Komu miła taka  pracz. 
niech się dowiaduje w tym” 
czasowym komitecie organ 


myślicie, że temperujecie cló- |zącyjnym urzedującym przy 

wek?..' — odezwał się, ul. Zgoda 6 m. 8 w godz. 12 — 
Dziś, powtarzam, choroby |2, od 5 — 7. 

tei nie znamy i nie notujemy 

w Po!sce, 


Jak to było w Ameryce? 


Brawurę i ofiarny trud poparły doskonałe warunki 


Międzynarodowe 


stwa europejskie, miały ten mi- 
nus dla naszych jeźdźców, że 
depuszczały nieograniczoną 1i- 
ość współzawodników i koni, 

W takich warunkach konku- 


Lagi kowólerzyści zdobyli Puhar Ńaredów 


konkursy (* Program konkursów określał 
hippiczne, urządzane przez pań jako maximum 6 jeźdźców i 12 


koni z każdego kraju, | 
zwycięstwie miała decy- 
dować tedy nie ilość, a jakość. 
W takim stanie rzeczy eki- 


MAGAZYN WYTWORNEGO OBUWIA MĘSKIEGO i DAMSKIEGO 
WŁASNEJ WYTWÓRNI 


KWIATKOWSKI i BOLESŁAWSKI 


WARSZAWA. MARSZAŁKOWSKA 
TELEFON 40-64. 
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TAJEMNICA HOTELU 
PRZY ULICY CHMIELNEJ 


W pokoju było ciemno, tylko lampa uliczna rzu- 
cała przez okno żółte światło, kładąc na meblach po- 
koju taiemnicze cienie, Karnicki zaczął z niepokojem 
rozglądać się dookoła siebie, Liporczywie wpatrywał 
się w każdy mebel, jakby chciał oddzielić tajemniczy 
cień od właściwych kształtów przedmiotu. Oczy jego 
przebiły wreszcie naiciemniejszy kąt pokoju, w któ- 
rym stało błyszczące nikłowe łóżko. Nie wiedzieć, 
czy łóżko nabierało w cieniach nocy jakichś potwor- 
nych kształtów, czy wyobraźnia jego Ea + dość, 
że utkwił oczy w tym kącie nieruchomo. źrenicach 
odbijał się strach. Mięśnie zaczęły się rozprężać, 
i czuł się bezsilny, jak dziecko. Palce wpiły się neswa- 
wo w poręcz fotelu, jakby chciały ją zmiażdżyć. Zęby 
uderzały o zęby. Chciał się zerwać z fotelu, nogi jego 
jak bezwładne kłody przeszkadzały wysiłkowi in- 
nych mięśni, Chciał nacisnąć dzwonek, ale ręka nie 
dosięgała biurka, chciał krzyknąć i przywołać kogoś, 
ale struny głosowe zdawały się być sparaliżowane. 

Nagle rozległ się w pokoju ostry głos dzwonka 
telefonicznego. ' 

Sygnał telefoniczny podziałałał kojąco na jego 
nerwy. Doznał wrażenia, jakby w pokoju jego była ja- 
kas istota żywa. ucielesniona w He magów | pudle te- 


ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKI. 


nieczność kilkakrotnego - 


Chroniczne zatrucie nieraz 
również bywa tego powodem; 
zatrucie, np, kukurydzą, niko- 
tyną. Oczywiście, że zatrucie 
chroniczne nie oddziaływa na 
tempo, lecz występuje po pew- 
nym czasie,,, 

Jeszcze za czasów 
syteckich pamiętam taki wypa- 


rencja 
wiona 


nujące, 


= 


lefonu. Wstał z fotelu. podniósł słuchawkę, nie spu- 
szczając jednak oka z niklowego łóżka. 

Dzwonił woźny z polecenia dyrektora teatru 
z prośbą, by stawił się dziś wcześniej na premjerę 
„Sądu nad Antychrystem'. Karnicki obiecał, że 
o siodmej będzie już w teatrze, potem rozmyślnie 
przedłużał rozmowę z woźnym, wypytywał go o spra- 
wy dla niego zupełnie obojętne, byle słyszeć swój 
własny głos. 

Gdy wieszał słuchawkę nerwy jeko uskokoiły się 
znacznie, swobodnie przeszedł w kat pokoju, odkręcił 
taster, Potoki jasnego światła wypełniły gabinet. 
Karnicki spojrzał teraz na niklowe łóżko i roześmiał 
się tryumtająco. Potem wyszedł z pokoju i przez ja- 
dalnię skierował się przed drzwi buduaru Krzeszówny. 
Cicho nacisnął klamkę, zę 

Pod światłem pomarańczowej ampli siedziała ar- 
tystka na puszystej skórze białego niedźwiedzia i po- 
lisoirem czyściła wązkie paznokcie. Pyjama z czarne- 
go lśniącego jedwabiu upodobniała ją do egzotyczne- 
go węża, który rozpreża ciało na białym, miękkim pu- 
chu. Oczy artystki padały od czasu do czasu na leżą- 
cy obok rękopis, a wtedy czarne brwi zbieśały się nad 
czołem. l idocznie przypominała sobie rolę, Karnicki 
stał we wnęce drzwi, bacznie śledził każde poruszenie 
przyjaciółki, 

Moja bajka, — myślał. 

Nagle przynomniał sobie słowa  Irzysińskiego: 
„Nie była obojetna nawet dla mnie starego „lowa te 
pod..ałały na niego, jak uderzenie mięscią między 
oczy. Patrzył na jej smukłe nogi, na pierś lekko uwy- 
datnioną pod czarna błyszczącą tkaniną, na szyje, któ- 
ra jak łodyga białego kwiatu wykwitała z czarnego tła 


jest wręcz 
dla jeźdźców 
obsadzie ekipy, 
czaj jest z nami. 
Mimo to odnosilismy 
aczkołwiek niezdecy- 
dowane zwycięstwa, ku niema- 
uniwer- |łemu zdumieniu zagranicy. 
Inaczej jest w Ameryce. 


pa polska, która wyjechała w 
składzie trzech jeżdźców i 6 
koni, znalazła się w sytuacji 
już znacznie korzystniejszej, bo 
umożliwiającej konkurencję i- 
lościową. 

Rezultaty nie dały na siebie 
długo czekać. 

Zdobyliśmy najwyższą 
środę, bo Puhar Narodów. 


uniemożli- 
o słabej 
jak to zazwy- 


impo- 


na- 


ma SS SA TE o E o 
o e a 


pyjamy. Oczy przysłaniała mu mgla. Wyobrażał so- 
bie, że Hanka siedzi na ostrych kolanach Trzysińskie- 
go, a suche palce starca, jak wyschłe drewienka zdej- 
mują z niej czarną zasłonę, sine wązkie usta Trzysiń- 
skiego śniotą jej białe piersi, ` 

narnicki zacisnął pięści tak mocno, że w pal- 
cach uczuł ból, ale podsycal dalej swoją zazdrość, aż 
do granic najwiekszego napięcia. Uczuwał ból, pod 
wpływem którego ciało jego zwijało się jak sprężyna. 

Nagle postąpił krok naprzód, parkiety skrzypnęły 
i Krzeszówna odwróciła głowę. Na twarz jej wystąpił 
miły uśmiech, ręka wskazała mu miejsce obok siebie 
na skórze. 


— Ludwiku usiądź tutaj, musisz wysłuchać 
mcjego djalogu w trzecim akcie, — prosiła, składa- 
jac małe usta jak dziecko. 

Usmiech Hanki rozbroił go, Koszmar zazdrości 
zninł gdzies bez śladu. Usiadł cbhok nic} na miękkiej 
puszystej skórze. wziął relę do rąk. Hanka przeciągnę” 
ła się leniwie, a potem wpiła sie ustami w jego usta, 
aż tracił oddech. Potem miękko złożyła jego głowe na 
swoich kolanach. 

— A teraz słuchaj. 


Karnicki słuchał, Jego własny wiersz nabierał 
w jej ustach dziwnego czaru i dźwięku tak, że sam 
zaczął się dziwić, że to on go stworzył, — zdawało 
mu się, że słyszy go po raz pierwszy, że jest tak po- 
tężny, iż mózg jego byłby za nikły dla jego stworze- 
nia, Wreszcie przestał odwracać kartki, przymknął po- 
wieki i poddał się zupełnie czarowi. 


(D. e. n). 


KINO 


PROGRAM KIN 


na sobotę, dn. 27 b, m, 

ŚRÓDMIEŚCIE. 

„APOIL.LO” (Marszałkowska 108). 

„Syn marnotrawny”, dramat z Gree 
tą Niessen w roli głównej. 

COLOSSEUM (Nowy Świat 19). 

„W'ładczyni Libanu“, podług po: 
wieści Pierre Benoit. W roli gł. Arlet- 
te Marchal. 

CORSO (Wierzbowa 7. tel 238-32): 

„Zdeptany honor”, dramat, w ror 
łach gl. Dorothy Mackail i Convay 
Tearle. 

FILHARMONJA Jasna nr. 5, 

„Ostatnie dni Pompei“, wielki wło- 
ski film z Riną le Liquoro. 

MUZA (Mokotcewska 73. tel. 66-26) 

„Romans królewski z gwiazdami 
ekranu: Alice Terry, Ramon Nowar: 
ro, Barbara la Marr i Lewis Stone. 

NOWOŚCI (ul Bielańska). 

„Za głosem serca”, polski film z Li- 
li Romską w roli głównej. 

PALACE (Chmiclna 9, tel 51-14): 

„Trędowała”, dramat w-g powieści 
Heleny Mniszek. W rolach głównych 
J. Smosarska i B. Mierzejewski. 

PAN (Nowy Świat 40, tel 237.40) 

Film ten sam, co w kinie Corso". 

SPLENDID (Galerja Luksembur- 
ga, ul. Senatorska, tel. 203-54): 

„Nidbolnik zmysłów” (Krew na 
piasku), film pg. powieści Blasco Iba: 
neza. W rolach gł. Rudolf Valentino 
i Nita Naldi. 

STYLOWY ‘Marszałkowska 112, 

„Złodziej 3 Bagdadu“, przepiękna 
bajka wschodnia z Douglasem - Fa- 
irbanks w roli głównej. 


_ ŚWIATOWID (Marszałkowska 111, 
tel. 239.06). 

„Kobiety, którym się nie kłania: 
my“, dramat psychologiczny. W roli 
gł. Lva Mara. ) 

WODEWIL 
301-401: 

Film ten sam, co w kinie „Filharmo» 
nja". 

URANJA (Krak. Przedm, 66). 

„Mały Robinson" z Jackie Cooga: 
nem. Początck: 4, 6 i 8 godz. 


(Nowy Świat 43. tel. 


PLAC ZBAWICIELA 


SOKÓŁ (Marszałkowska nr. 69). 


„Za głosem serca“, polski melodra: 
mat. 


„IOMBOLA” (Marszałkowska 34). 
„Czarny Orzeł”, jedna z najwspa- 
nialszych kreacji Rudolfa Valentino. 


WOLA. 


IRA (Wolska 3. tel. 135-04): 

„Pieśń miłości”, dramat arabski z 
Normą Talmadge. Nad: program kos 
medja — „Kobiety strażakami . 


CHŁODNA— ŻELAZNA. 


BAJKA (Żelazna 61). 

„Czy powinniśmy milczeć?”, dra: 
mat z Conradem Veidt. 

LUX (Elektoralna 21), 

„Bezwstydna kobieta" z Pola Negri 
oraz sensacyjny dramat z Tomem Mi- 
xem. 


KOMETA (Chłodna 49), 
„Za głosem serca", polski melodra: 
mat z Lili Romską w roli głównej. 


PRAGA. 


„LOTOS” (Zygmuntowska 10). 

„Mały kapral" (Napoleon). dras 
mat dziejowy z wnukiem Napoleona 
Bonaparte w roli głownej. 

„ERA” (lnłynierska 4), 

Harry Peel w sensacyjnym filmie 
„Ze śmiercią w zawody 


PLAC KRASIŃSKICH. 


FORUM (Nowiniarska 14). 

„Pat i Patachon. jaka bokserzy”, o: 
raz Harold Llovd w komedji „Re: 
stauracja pod końską polędwica”, 


OCHOTA. 


„OAZA” (Grójecka 56). 

„Pat i Patachon, iako policjanci" 
oraz „Harold Lloyd u wróżki”, pro« 
gram wesoły. 


ADJO 


2711 ABC 1926 


DOKĄD IŚĆ? CO ZOBACZYĆ? 


RADJO 
PROGRAM 
RADJOFONICZNY 


na niedzielę, dn. 28 b, m. 


Warszawa (długość fali 400 metrów). 


Godz, 14.13 2 1440 — Odczyt Pt. 


„Królowa rodu pszczelnego” — wys; 


głosi p. Izydor HMawranck (Dzial 
„Rolnictwo”); godz. 15.00 — 17.00— 
Ketransmisja koncertu z Filharmonii 
Warszawskiej; godz. 17.00 — 1/.25— 
Program dla dzieci. Audycja p. t 
„Rocznica listopadowa"; godz. 17.30 
— 18.55 — Koncert popołudniowy, 
Wykonawcy: Orkiestra P. R, prof. 
Jan Dworakowski (dyrekcja), Marja 
Przemieniecka (śpiew). Część ba. 1. 
a) Kreutzer: „Nocleg w Grenadzie”, 
b) Profes Ant. „Gondoliera” — wy: 
kona orkiestra. 2) a) Paderewski: «Pos 
wrót”, c) Godard; „Pieśń Florjana — 
odśpiewa p. Marja Przemieniccka. 3. 
a) Sulima J: „Serenada, b) Morse 
Teodor: „Intermezzo indyjskie" — 
wykona orkiestra. Część Jl:a, 4, a) Jaz 
recki: „O niedobrej dziewczynie”, b) 
Komorowski: „Kalina”, c) Moniuszko: 
„Prząśniczka” — odśpiewa p. Marja 
Przemieniecka. 5. a) Tvmolski: „Hej 
z góry mazury”, b! Miller: Marsz p.t. 
„Jan Sobieski pod Wiedniem”. Godz. 
19.00—19,25 — Odczyt p. t „Pań: 
«stwo w rozwoju dziejowym“ — wy: 
głosi prof. Henrvk Mościcki (Dzzał 
„Historja Polski"; godz. 1930 — 
19.55 — Odezvt p. t. „Aspazja*, — 
wygłosi inż. Eugeniusz Porębski: go: 
dzina 19.55 — 20.05 — Rozmaitości 
nad program; godz 20.05 — 20,25 — 
Odczyt p. t. „Produkcje kopalni i 
hutnictwo w Polsce“ — wygłosi p. Ju- 
ljan Suski (z cyklu „Co każdy polak 
o swoim kraju wiedzieć powinien“): 
godz. 20.30 — 22.00 — Audveja z 0: 
kazji Święta Narodowego Belgii. 


RADIO ZAGRANICĄ. 
SOBOTA, 27 B. M. 


Wroclaw, 322,6 m, — godz. 10 — 
Koncert popołudniowy, w programie 
wyjątki z operetek Jana Straussa; 
godz. 18.50 — "Współczesna muzyka 
kameralna, w programie m in. Ra: 
vel — kwartet smyczkowy  F:dur; 


godz. 22350 — Muzyka taneczna. 


Monachjum, 535,7 m. — godz. 16.30 
— Koncert popołudniowy: godz, 19.30 
— Wieczór muzyki Wagnera; godz. 
22.30 — Jazzband. 

Kopenhaga, 337 m. — godz. 20 — 
Muzyka dzwonów ratuszowych: go: 
dzina 20.05 — Koncert muzyki lek: 
kiej; godz. 21.3) — Dawna muzyka 
taneczna. 

Stokholm, 454.5 m. — godz. 18.30— 
Muzyka kameralna: godz. 19.15 — 
Wieczór szwedzkich pieśni ludos 
wych. godz. 22 — Muzyka taneczna, 


NIEDZIŁIZN, 28 B. M 


Monachjum, 535.7 m. — godz. 11.00 
— Dzwony z ratusza: godz. 12.00 — 
Koncert orkiestry wojskowej: godz. 
15.00 — Tercet smyczkowy: godz. 
1545 — 17.15 — Transmisja koncer- 
tu z Norvmcehrgji; godz. 17.50 — 
Koncert Trio; godz. 20.00 — „Mic: 
szczanin szlachcicem“, komedja w 3 
aktach Er. Moliere'a, muzvka Ryszar: 
da Strauss'a; godz. 22.30 — Śwgnał 
czasu. Stan pogody. Prasa. Sport. 
Ostatnie wiadomości. 

Berlin, 483,0 m. godz. 9.00 — Pora: 
nek muzyki kościelnej: godz. 11.30 — 
12.50 — Orkiestra wojdęÓwać godz. 
16.30 — 18.400 — Koncert popołudnio: 
wy orkiestry Ette: 1. Mendelsohn — 
Bartholdy: godz. 20.30 — I Adwent: 
1 Chór męski. 2. Chór mięszan. 3. 
Otto Ernst: Zimowa Bajka. 4. Rei: 
chard: Święta noc. chór mieszany, 5. 


Oskar Pasch: Adwent: chór mies 
szany; godz, 21.15 — Koncert: godz. 
22.30 — 24.50 — Muzyka taneczna. 


„Wiedeń, 516.2 m., godz. 4000 — 
Koncert chóru chłopców: — 11.00 — 
Koncert Wiedenskiej orkiestry sym- 
fonicznej; godz. 16.00 — Koncert pos 
południowy; godz, 18.00 — Koncert 


muzyki kameralnej: Antoni Dwoz 
rzak: Kwartet smyczkowy As, dur 
op. 105. 2, Brahms: Kwartet smvcze 
kowv C. Moll. ob. 51. Nr. L Godz. 


10.30 -= Sztuka dramatřczna w 4 ak: 


tach Rvszarda  Nordimanna „Dic 
Uberzahligen". (Zbyteczni) 
Daventry, 160 m. — godz. 10.30 


— Sygnał czasu: godz 15.30 — 21.00 
— Transmisja z Londynu; godz. 21.13 
— Koncert z udziałem solistów (te: 
nor kontralto, barvton) chóru i or: 
kiestrv pod dyr. W. Braithwaitc'a. 
Rzym. 422.6 m. godz. 10.20—11.00) 
— Koncert wokalnosinstrumentaln. 
Muzvka kościelna; godz. 17.00 — 
18.30 — Jazz band: godz. 20,45 — 
210 — Komunikatv ajcncji Stefani. 
„Przegląd świata kobiecego": godz. 
21.00 — Svgnał czasu. Transmisja Z 
teatru. W przerwach: Wiadomości 
sportowe. Ostatnie wiadomoś t£ 


| 
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CO USŁYSZEĆ? 


SPORT 


LEKKA ATLETYKA. 


asowd SILON LEKKOATLE: 
EC ZNN T. 

Wohec tego, iż hala kryta w parku 
Sobieskicgo oddana będzie już w naj: 
bliższych dniach do dyspozycji W. 
O. Z. L. As lekkoatleci stołceczni bgs 
dą mieli dobry teren do tren ngu zie 
mowcgo. 


PIŁKA NOŻNA. 
MISTRZOSTWA ROBOTNICZE 


Pierwsza serja rozgrywek o mistrzos 
stwo ekregu warszawskiego zostanie 
zakończona w nadchodzącą niedzielę 
spotkanie Skry z Pociskiem, o godz. 
14:cj, na boisku Skry, Druga 
odbedzie się w grudniu. 

W roku przyszłym odbędą się spot: 


kania finałowe z udziałem mistrzów 
okręgów: górnośląskiego, łódzkiego, 


krakowskiego i warszawskiego — o 
tytuł mistrza Połski kluhów robotni: 
czych. 
HOKEY 

PIERWSZE MISTRZOSTWA 

POLSKI 

Polski Związek Hockcv'a Lodowe: 
go organizuje w roku bieżącym pierw 
sze regularne rozgrywki o  mistrzo« 
stwo w których wezmie udział 5 druz 
żyn warszawskich 2 poznańskie, 3 
krakowskie, 9 Iwoskich i 1 toruńska 

O ile warunki lodowe pozwolą, ta 
mistrzostwa w okręgach mają się zaz 
kończyć na 1 stvcznia 1927, między: 
okręgowe zaś do dn. 15 stycznia 1927 
roku. 

Finałv odhvć się maja w pierwszej 
połowie lutego w Zakopanem, 


WIADOMOŚCI Z ZAGRANICY 


Spotkanie Francja — Belgja w 
hoekcy'u na lodzie, rozegrane w Auz 
stralji, zakończyło się mało zasłużos 
nem zwycięstwem francuzów 2:1. 

Zawody łyżwiarskie, rozegrane tes 
go samego dnia przyniosły w biegach 
500 i 3.000 mtr, zwycięstwo belłgije 
czeka Burcau w czasie 1 m. 4,4 sek 
i 6 m, 41,8 sek, Fen ostatni wynik 
jest nowvm rekordem belgijskim. 

Pierwsze afrykańskie lerzyska 
Ormpijskie odbeda sie w kwietniu w 
Aleksandrii, Udział w nich brać mos 
ga tylko zawodnicy urodzeni w Nirve 
te Í to jedynie amatorzy. 


MUZYKA 


Z FILHARMONII. 


Jutro, w niedzielę, na poranku mius 
śyctznym poświęconym muzyce pole 
skiej (Paderewski, Żeleński, Statkowe 
ski) wystąpią pn. Zboińska:Ruszkow» 
ska (spiew), Robowska (fortepian) i 
zespół solistek szkoły śpiewu prof. 
Zboińskie jERuszkowskiej. 

Jutro, w niedzielę, na koncercie po: 
rołudnowym, pod dyrekcją Adama 
Dałzyckiega, wykonana bedzie symło: 
ma geimoll Kalinnikowa. „Anhelli* Ró: 
zyckiego i koncert skrzypcowy g:moll 
Brucha. Solistka będzie doskonała 
nkzapaczka p. Marja Szrajberówna. 

W mates spiewać będzie świetna 
artystka japońska Teiko Kiwa, a dv: 
regować będzie Walerjan Berdjajew. 


KSIEŻNICZKA IT BŁAZŻEN 
W „PERSKIEM OKU. 


W niedzielę, dnia 28 listopada. o 
godz. 12 i pół w pol teatr „Perskie 
Oko“ wystawia dla dzieci 1 młodzie: 
ŻY nadzwyczaj barwną i melodvjna 
baśń fantastyczna p. t. „Ksieżniczka 
i Błazen* w 3 obrazach Antoniego 
Życkiego. Sztuke urozmaicają rańce 
rusałck i siarczysty mazur. 


TSEEEEZĘ W JEREZEŃEZZAK 


WIADOMOŚCI RADJOWE 


POWTÓRZENIE OPOWIEŚCI 
PETALAJERK JO ZWYRTĄANIE 
MUZYKRANCIE". 

Wobec licznych barczo głosów ra: 
djoamatorów, którzy domagali się 
powtórzenia zradjofonizowanej opo: 
wieści Tetmajera „O Zwwrtale mu: 
zykancie”, radiostacja warszawska 
postanowiła zadośćuczynić temu żąe 

daniu. 

Dziś więc o godzinie 20 m. 30 ra: 
djosłuchacze usłyszą jeszczo raz wes 
šola i pickna opowieść! Kazimierza 
Tetmarera w reżyserii radjotonicznej 
p. M. Weronicza z ilustracją muzy: 
czna p. Nawrockiego. 

W roli tvtułowci wystapi znowu 
manv pieśniarz p, Marjan Rentgen. 
Świetnie władający gwarą góralską. 
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PROGRAM TEATRÓW WARSZAWSKICH 


na sobotę, dn. 27 b. m, 


WIELKI (Plac Teatralny). 


Dziś wieczór popularny „Truba 
dur” w doskonalej obsadzie z gościne 


TEATR  NIEWIAROWSKIEJ 
(UL. Jasna, róg Sienkiewicza). 


Dziś i jutro nieodwołalnie ostatnie 


nym występem p. I. Szereszewskiej i| występy baletu rosyjskiego z Marges 
z niezrównanym odtwórcą roli tyłu: ritą i M alentynem Iroman na czele. 


lowej p. St. Gruszczyńskim. l dział 
biorą ponadto pp. Mokrzvcka, Ore 
lowska, Mossakowski, Szepietowski, 
Ivo. Szczepański i Brühl, Dyryguje p. 
Rudnicki. 


Nowy program. 

W niedzielę, dnia 28 b. m. 8-me 
przedstawienie dla dzieci, W progras 
mie „Czapka niewidka”, baśń fantas 
styczna ze śpiewami i tańcami Elwiry 


Jutro o 3 pp. efoktowne przedsta: ; Korotyńskiej oraz „Król Jagadowy” 

Š ń A z * 4 s tr LT 
wienie baletowe, złożonego z „Posto: |i „Panny Borówczanki Konopnickiej. 
ju kawalerji", „Flecika zaczarowanez ; również urozmaicone śpiewami 1 tańs 


go" i „Wesela na wsi” z udzialem 
wszystkich sił baletowych., wieczos 
rem występ gościnny przmadonny 
Kkrólewskicj Belgradzicj Opery. p. 


Xeni Rogowskiej. 
NARODOWY (Plac Teatralny). 


Dziś i dni następnych sukcesowa 
komedja Wroczyńskiego „W miłose 
nym labiriyncie”, W niedzielę popo: 
łudniu o 3:ej pierwszy raž w tym se: 
zonie „Don Juan" Zorli z J. Wg 
grzyncm. 

W próbach nowa komedja WŁ Pe: 
rzyńskiego „Uśmiech losu” 3 „Zbójcy 
Schillera". 


LETNI (w ogrodzie Saskim). 


Dziś, w sobotę i dni nastzpnych 
sensacyjna, pełna szalonego kumoru 
i scen o silnem napięciu „/ajemnica 
powodzenia” Montgomery'ego, która 
od pierwszego przedstawienia podbi: 
ła publiczność Warszawy. Oklaskom 
i huraganom śmiechu niemu końca. 
Artyści z Zelwerowiczem, Różyckim 
i Orwidem na czele dają prawdziwy 
koncert gry aktorskiej. 

W niedzielę popołudniu o godz. 
4:ej po raz pierwszy po cenach anito» 
nych kapitalna „Nasza żoneczka“ w 
świetnej interpretacji całego zespołu 
z (Gorczyńską, Lenczewskim, Orwi: 
dem. Ilnvdzińskim. Jarszewskim i 
Kurnakowskim na czele 


POLSKI (ulica Obożna). 


Jutro, o godzinie + popołudniu gra: 
na będzie po raz ostatni po cenach 
zniżonych pełna niefrasobliwego hu: 
moru, werwv i pogody komedja kie: 
drzyńskiego „Wino. kobieła i dan: 
cing“, która dzięki znakomitej grze 
Mi Kamińskiej, _ Mazarekówny, 
Fritscheqo i Ławzczewskiego wywołu: 
je nieustanne wybuchy Śmiechu i 
serdeczne oklaski. 

Wieczorem dzis i jutro i jeszcze 
przez kilka dni „Dzieje grzechu". 


MAŁY (Filharmonia, ul. Jasna). 

Codziennie cicszaca się ogromnem 
powodzeniem  komedja Sarmenta 
„Najpiękniejsze oczy w swiecie" dos 
$konale granc przez wszystkich arty: 
stów z Malicką i Daczyńskim w ro: 
lach naezżelnych. 

W niedziele, o godz. 12 w poł. czne 
rujące „Świf, dzień i noc”, Bedzie to 
przedostatnie przedstawienie tej 
przemiłej sztuki ż powodu wvjazdu 
na występy uroczej wykonawczwni 
roli Anny — M. Malickiej. W nics 
dzielę o 4:ej „Osiołkowi w żłoby da: 
noś. 


ĆWIKLIŃSKIEJ I FERTNERA 

(Nowy Świat 63). 

Codziennie nadzwyczaj wesoła 1 
pełna dowcipnych sytuacyi komedja 
Maughana „Kiedy wrócisz?“ olhbrzy: 
mie powodzenie zawdzięcza koncer: 
towej grze M. Ćwiklińskiej oraz M. 
Geli. M. Chavecau. H, Pawłowskiej. 
W. Grabowskiego. K. Justjsna, J. Jas 
nusza, W. Rolanda i Te Wesotow: 
skiego. 

W niedzielę, o %ej popol., no ce: 
nach zniżonych „Aawierenka” z A. 
Fertnerem. 


IM. FREDRY (ul. Śniadeckich). 


W sobotę. o godz. 4:61 popołudniu 
przedstawienie dla młodzieży szkole 
nej „Dizady* A. Mickiewicza. Wies 
czorem raz jeszcze „Dziady“. 

MW niedziele, w południe, o godz. 
l2:ej śliczna baika dla dzieci „Czer: 
wony Kapturek", q 


ODRODZONY (Praga — Zyś- 
muntowska). 


Dziś i dni następnych „*otke zło: 
dziei* z pn. Tatarkiewiczówna, Mics 
czyńska, Szurszewską, J. | Daszewz 
skim w rolach głównych, dalszą abs 
sadę stanowią vp. Borusińska, Ore 
dężanka. Szurgowa, Zbalńska, KM. 
Daszewski. Staniewski, Morozowicz, 
Koziołkiewicz, Tomaszewski, Staz 
szewski, Butrym i inni. 

W niedziele dn. 28 b. m., o godz. 4 
pp- po cenach znižonych „Jarmark 
małżeński" po raz ostatni. Q godz. 
8 w. „„Mołke złodziej" x 


ZOO Z Z ZZ e a e 
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cami, 


QUI PRO QUO (Galerja Luk- 
senburga, ulica Senatorska). 


Świetna rewia aktualno:polityczna 
p. t. „Karuzela“ ściąga do sympaty« 
cznego teatrzyku „Qui pe quo" tlus 
my publiczności, która frenetycznemi 
oklaskami darzy świetnych wykonaws 
ców, Rewja ma zepewnione duże poes 
wodzenie. 


PERSKIE OKO (Marszałkow- 
ska Nr. 125). 


W dalszym ciągu wielka rewja p.t. 
„Dzieje śnuechu', która nie przestas 
je gromadzić tłumów publiczności. 
Śmiech i brawa rozlegają się pode 
czas całego spektaklu. 


TEATR „ZJEDNOCZONYCH". » 
(Wolska 32). 


Dziś, o godz 8.15 premjera znanes 
go dramatu i. hi, Starzewskiego p. t. 
„Gwiazda Szeetji w doskonałej obs 
sadzie. Reżyseruje © Szafrański. 
Kierown ¿two teatru dla uprzystępe 
nienia teatru rajszerszym masom znie 
żyło cenv piletów (od zł. 2.50 do 50 
troszv). 


OLIMPJA (Marszałk. 114) 


Na rekordowym wodewilu aktuale 
no:spolitvcznym „Warszawa — Tos 
kjo teatr wyprzedany do ostatniego 
miejsca. Publiczność rozbawiona ens 
tuzjastycznie oklaskuje wykonawców 


ELDORADO (Ulica Hoża 25). 


Ostatnie dni świetnego programu 
„To tylko początek, W pszygotawa: 
mu wielka rewia „Dzieje grzechu... 
mężczyzny” 4 Kozlowskę i Sempox 
lińskim. 


MIGNON (Marszałkowska 81b) 


Niemoralaa bajka dla moralnych 
dziatek do S0 latek „kroł Mientus 
Isay i krółowa Cykorja* z pp. Nor 
skowska. Rapacką, Sarnecką, sliwińs 
skim, Cornob..cn. Łeszczycem. 


"CYRK WARSZAWSKI. 


Dziś, o godz. 8 wiecz. program o: + 
twarcia, 16 atrakcyj, balet, tresury 1 
gościnny występ dyr. A. Ciniselli 

Dziś gościnny występ fenomenala 
nego człowieka i artysty Tom das 
eka, 


2 ZAGIĘTY. 

Dziś, o godz. 12}ej w pol. uroczyste 
otwarcie największej dorocznej wy« 
stawy „Salonu“ 1926 r. % 


Wystawa otwarta do god. o-ej 
wiecz. 
WYSTĘP TANECZNY MALINY 


HULANICKIEJ: 


W niedzielę, o godzinie 12 min. M 
w południe odbędzie się w Teatrze 
Polskim wvstęp taneczny Haliny Hue 
laniekicj. 


— 


WIECZORNICA  TOWARZYSKA. 
W sobotę, 27 b. m. odbędzie się 
w Polskim Klubie Artystycznym (Hoe 
tel Polonia) wieczornica towarzyska 
dla członków i wprowadzonych gości. 
Początek o godz. $:cj wiece. 


m | 
—— 


Str. 7 


Kapiel w spirytusie 


Według recepty znacih sra 


ZA ABC 1926 


OLIMPJA | 


o Fo 
pm ya. SKA 114. Ñ W wykonsni całego zespołu Codziennie 2 przedstawienia o g. 7.1519. 15, P, Józeł Sz. (Chmielna 8) wie o|ce, aby raz nazawsze oduczyć się pi- 
eny od 2 do 6 zł. Baki w some i święta 3 przedstawienia 5.1, 7 15 i 9.15. 437 tem, i kardn się tem smuci ze jest | jaństwa. 
-= =" pliakiem ra cjowy:n. Chcia.by się jak Skończyło się jednak lak, ze za- 
raj'zybciej pozbyć tej wady, a że nie | m'ust kąpieli w spirylusie pijanego. 
Z RYNKU PRACY cdfFicrzawieka róg, r sę do zna- ļ| jak zwykle, p. Józefa dosiawiono pod 


Ostatnie kilka dni 


cieszacej się wyiątkowym powodzeniem rewji 


f WARSZAWA- TOKJO” 


oa ola ©. | | b : ; 
SPLENDID 7 | chara wa wsi Niene” t, który mu po- pompe i oblano zimną wodą, wresz- 


DRZAZ GI 


Poirt kd” w Państwowce ue 
m | Według e |. - AA ratai konie] w spórylisie. P, Jęzci cie raś dla wysuszenia i ostatecznego 
NIEWOLNIK ZMYSŁÓW". MEKSYK NIE MEKSYK? reido we o NIE 3 ę fątryki wedzk Genetlego, wytrzeźwienia zabrano go do komi- 
n Pa mo UB czawie w okresie od 15 do 20 lieto- i M Ę Hi kd: a a i 9 Ri. k Ra ZY Are 
z Rudoliem V. lenilno ! Nita | Meksyk — nie Meksyk?, olo pylanicy pada włącznie wydařo 96 za wiad- NY nna >, luda a i 
Nazidi 52 | Które tu śmiało zadać-bym chcial: czeń dla olrryrarja bczp'atrych pa- 
| Eyle okazia: — obelgi, larie, szporiów zagś:nniczrych przez sosy UN nyi f CARRY 
U P Picie po twarzach, z braunirga wyjeżdża'ace w relach zarokkowych; WYJ (ZGER) 
NOWINKI 2 | | |, MGdIĆ "i SA strzal. |80 — do Franrii 8 — do Bolgji po > s 49 HE 
M 32 D . i . SE $ .. 
dl # | Widzisz wciąż zbrodnię na tym 2 — do Rumunji i Rosji oraz po 1 — E A M o : i 
E || T nglji, buksewburfa, Szwajearji i | -« OTAR znienąib z ślactu, a Moszek leży w szpitalu 
Gdzie dominują — kij, pieść 1 łom Niemiec. « Deorai bo; ;ł atm Buła © id 
111: l 3 j dig s : j późrym wieczorem  zfglo- (rj ranstetter (Biała 3) it zameldo* 
WALNE ZEBRANIE Meksyk — nie Meksyk?, w każdym Do misji francuskiej w Wejhero- | cija się do 8 komi:arjatu niejaka Cy- wa'a, że jej męża przed chwilą pobił 
KOŁA PRAWNIKÓW S. U, W. bądż razie wie skierowano 1 rodzins, wyjeżdźa- „czatey djabst", 
Awanturniczy, zaiste, dom!!.,. jacą na roboty oraz 1 rodrinę udają- Gdy policja nie mogla zrozumięć, có 


W sobotę dnia 4 śrudnia r. 


b. w Audytorjum Ee im. 
prof. Smoleńskiego odbędzie 
się doroczne walne zebranie 
Koła Prawników S. U. W. 


Wstęp dla członków za lefi- 
tymacjami. 


WARSZAWO, 
RATUJ CHORĄ MLODZI£Ż! 


Kwesta na młodzież gruźliczą 
W Zakopanem znajduje się 
zakład e | nazwą  „Odrodze- 
nie" przygarniający pod swój 
dach kształcącą się młodzież, 
z ŁOM tchoroba płucną. 
niedzielę, dnia 28 b, m. na 
„Odrodzenie w Zakopanem 
odbędzie się w Warszawie 
kwesta publiczna w lokalach 
zamkniętych. Przypuszczać na- 
leży, że Warszawa nie poskąpi 
grosza na ten cel. 


Z T:WA OGRODNICZEGO 


Zebranie miesięczne członków Tewa 
Ogrodniczego Warszawskiego 
dzie się dnia 29 listopada, o godzinie ; 
7.30 wiecz., w lokalu własnym przy 
ul. Bagatela 3. 


"| ASPI 


ODCZYT 
FRANCUSKIEGO MSTYSA 


Wczoraj 26 b m. w sali Tow. Hy- 
ojcnicznego wyg!osił misiyk Irancuski 
p. Bessen odczyt o t. zw. 
(amities 


„przyjaż- 
niach duchowych” spiritu- 
elles), 

Nastepny odczyt p. Besson odbę- 
dzie się w poniedziałek 29 b. m. 


w Tow Hygjenicz- 


o 
godz. 8-ej wiecz, 
nem, 


WALNE ZEBRANIE 
ZW, ZAWOD, ELEKTR 


W niedziele 28 b. m, o godz. 10 ej 
rano w lokalu przy ul. Elektoralner 
21 — l pietro, odhędzie się walne 
zebranie sprawozdawcze Związku za- 
wcdowego elektromonterów. 


WYCIECZKA STÓW. 
URZEDN, PAKSTW. 
Komisja Wycieczkowa Stow, 
organizuje w © 


i 
, 


dników Państw, 3 


odbęe | b, m. wycieczkę do stacji RL M 


| Polskiego Radia, Zbićrka o godz. 
min. 45 przed bramą Nr. 1 przy H 


| Kredytowej. 


PÅL entlo 


DZIAŁ LEKARSKI 


Porada b 


NOWA SPECJALNA 


LECZNICA 


Przychodnia) 
CHMIELNA 56 (vis a vis dworca). 
Wizyta 3 zło e. 


Przyjęcia od 8 r. do 9 wiecz. 


ezpłatna 


Chor. weneryzzne, dróg moczo* 
wych (rerek, p'cherza), skó * 
ne. Laboracocjumdo badzńkrwi 
i moczu. Lempykwaircowe, £ol- 
lux,  oentge . elektryzac u. 
Naświellania pojed. i grupami (dzieci) 


Niedziela do 2 pp. 


E E E "TEPCOO CYP WOZY E 


Dr. med. BERNSTEIN 
Wspólna 63 m. 1 (parter) 
tel. 402-461 


ciąg weneryczre. niemoc plci Faj 
wa, skórne, włosów I kosmie" | 
tyka iek, Frzyjmuić 8-1 1 1—8pp 
Panie 1-2. Niezamożnym. listepstwo. 
<Á 


Dr. SKomarowski 
Marsza ko'uska 1. tel. _ 01-03 


Weneryczne skórne niemoc p'elowa 
Y—I1i58 Panie 4—5 


2 porady dziennie bezpłatnie b5 


win. laa a 
Dr. M. SZTERI chłodna 7 


Chor, SKORKE, WKNGRYGZK 


tel. 2 9-86 do $ r. i od 4 — 8 pp. 
WWO a a 


Dr. KAUFMEN 
Wspólna 55, tei. 31-25 


Gabinet elekiro - promienioleczniczy 

Choroby weneryczne, płciowe. Skórne 

włosów Analizy krwi (syfilis; 
Ud B — 8 wieczór 


Dr H. LEWIN Starszy 


Niecała 12. t ereryczne, Siiórne 
i niemoc picłowa ad 8—10r. i od 


2—9 w. Panie 4-5 W niedzielę 9—3 
L Ka Z+4.RIY | 
MICHAŁ MIDLER 
Przyjm. 10—141 i 4—5 
Chmielnu 43 m. 5, te! 232-54. 


pe 


Dr. HENRYK ZUSMAN 


AI. Jerozol. 36 nawprost dworca 
Tel. 228-59. 
Choroby skórne weneryczne, niemoc 
plclowa. Anal'za krwi. 
Przyjmuje 3 —8'/ Panie 31,—5 p.p. 


Dr. med. SCHJENMAN 
HORIERSIA 6. 
Niemoc płciowa, wener (analizy krwi). 
Przyjm. 9—2 i 5—8. 


LECZNICA 


Specjalna przyci:'odnia dla chorób we- 
nerycznycć : i niemocy ric os 
wych Leczęrie na'nowszemi 
środta ri. Rentgen, lampa kwarcowa 
Sollux, elektryzacja, Analizy lekarskie. 
ORJYMĄAC i: 9, TEL. GI6-0.. 
Czynna od 8!/, rano do 9 wiecz. 
Porada 3 zł. 
W niedziele i świeta od 10 -+2 popoł. 


SQ Y GR vETF 


WENEROLOGICZNY 


Specjal:sa pr ycno" nia 
Dla chorób skórnych, wenerycznych 
i niemocy płciowej: 
LEKARZY CZECJ LISTOv 
analizy moczu. krwi na syf. naświetlenia 
frarda We 42 róg Žlotej. 
Przyjęcia od 10 rano do 5 wiecz 
"lzy.a 3 zł. W niedz. ud I0—2 pp 


ARNE SOE 14 E EN aE 
NIEPORÓ w>) EJ D28 220,1 TON OSTI C?ZEXOLRDY j Dand 


Eo aaia 104. 


AR. 9 090 


JENERALNA REPREZŁNTAŚJA 


Warszawa CENTRALA CUKIERNICZA Chłodna 2 tel. 915-98. 


Fry 


TERREA 


cą się do krewnych zatrudnicnych we 


Fiancji OTWARCIE WSDOCIĄCÓW 
Wreszcie wydano 21 zaswiadczeń MIEJSKICH W MIECHOWIE 
dla 30 osób, udających się do pracy W dziu 14 b. m, odkya się w 


Miechowie troc:ystość otwarcia wo- 


na prowincję, w celu uzyshara przez 
nie 50 prec. zniżki kolejowej. 


dceciągów miejskich, 


Fakt powyższy notujemy dla za- 


ECZAMINY chety innych m ast, które mając wię- 

W KCNSERWAT. MUZYCZ. cej darych do zrobienia, tak niezbę- 
drych inwestycji, jakimi jest wodo- 

Eśzamin na nauczycieli muzyki |ciąg, delychczas nic w tym kierunku 


(śpiewu) w szkołach ogólnokcztałcą- | nie zrobiły. 


cych średnich i seminarjach nauczy- 
cielskich, odbędzie 
torium (Okólnik 
r. b. 

Kandyci, którzy złożyli podania we 
właściwym czasie, powinni się zglo- 
sie w tym dniu do Konserwatorjum o 
godz. 9 rano. 


się w Konserwa- 
1) dn, 18 grudnia 


WYSTAWA FOTNQOPATM 
KRAJCERAZU POLSK'EGO 


Urządzora na Targach  Wsckod- 
nich przez wojewódzką komisje tury- 
styczną we Lwowie wystawa fotogra- 
fji krajobrazu Pw. na 
m pażdziernik przes'ana do Lublira, 


zartala 


z Akade p , 4 4 zd za pozwoleniem min, rob t publicz- 
ODCZYT © KONGRESIE W GH: | PY 
CAGO nych, Wystawa wywo aa tam zracz- 
À - ne zaintererowarie. Zwicdziło ją c- 
„W niedzicię, 28 listopada odczyt | gółem przeszło 1.400, Obecnie część 
D i UH n Sk: i PIE 5 
low. im. k totra Skargi, Sala Tento: chsporatów wystawy przesłano do 
gicum, o 5 i poł popole mówić bela, “a e 
dzie, ksiądz prałat Marceli Godlew: | S'anistawowa, gdzie wystawę ordani- 
ski na temat: Kongres Eucharystycz: |zuje miejscowy oddzia! Pol. Tow. 
ny w Chicago (wykład ilustrowany | Tatrzańskiego, przy porarciu woj. 
obrazami świetlnemi), kawiść 4 ; 
omisji turystycznej. Fotografje będą 


Dla młodzieży uczącej się, semina: 
rji i akademików wstęp wolny. kolejno wystawione w Stanis'awowie, 


por vp wk ' n ` ; + REI" SZŁA M Gg 01 4% 


BI |retera Okulary i Birotle 


„Tryumf, duża 


ze szkłami dającemi 


l pole widzenla, ściśle do wzroku zasto- 
lowie już od 5 zł. Lornetki. Lorgnons. 
| Termometry, Pasy Uniwersum p2s :czu- 
Í piające, odm'ad:ająca Bandaże rup- 
turowe, najnowszych modeli, dopasuwy- 
wane przez specjalistow. 
gumowe lecznicze, Bandaże przeciw 
rozszermaniu żył, Prostotrzymacze, 
Szpryczki, Suspensorja, Noże Gillette, 
j Pneumette i Odciskochrony | t p. 


poleca „najtaniej 
190/7 


JOLIAN DACT, 


$ 
W,ciąć I Schowaćl 

z | ogg SDI se_ l OTTS ma | 

E na spzary E 


1%. pe 


MODNE PALTA 
DAMSKIE 


JESIENNE, ZIMOWE 
PLUSZOWE i SUKNE, 


ka Nę 21. Telef. 13-71 


PALTA LIMOWE fi RIEU ; MESKIE b 
MĘSKIE MOJA pansu | 
oraz PALTA JESIENNE x a 


FUTRA, GARNITURY 
i SMOKINGI 


CHECINNE 


GARNITURY i PALETKA P 


ikita 


MĘSKIE, DAMSKIE, 
DZIECINNE, 
BUTY z CHOLEWAMI 


"BR 


„A 
Fl MPA 


po!oca 


MACDZYH 180 _ 


YNY Z FE 


aw „IIA 
2; 


SALMY 
-GHNZEBOW 
Oekóezsko, G9 róg Pre] 


Rag Er. asgi 


dawn 


rane AW 


4% 
211250 
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W OLSAZYAN WYBORZE 
com TOWOTOWY | 


CURCAN 


DŁUGA 52, W ptwimi l. 


108 7 
kak CERME 


D I9 f Slawm tr poletu- 
nym Klientom "biz zaliczex daje Maga- 
zyn mebli FR... CGivZ 
10 5 G9 owy: Świat 4 © 
I piętro (dawniej Elektoralna 19, w elki 
wybór sypialni gzbinetów, 
kredensów, sołów, szał 
% | zegarów, biurek, otoman. 
hiwęretych 


bieliżn arek, 
leżaków. me- 


eA Pogotowls 

ANO! iM o Krawiackia 
aj vo% tel «06 SI J G-j:wski Wi 
cza 23a. Odswieżave o4 3 2 , branie. 
aroowanie nicowanie t preelóDki. 


HA Bra 


s 


Pończ chy 


Warszawa. Nowogrodz- 


B 120- 
salonów, 


NS 


` 


to ma znaczyć, 


cpewiadać: 


Brarstetter 


poczęła 


— Moaż mój stał wczoraj nalspo- 
kojniej koło składu węgla przy ulicy 


Ogrodowej 12 i 


rozmaite handlowe 
najniespodziewaniej, 


robił na papierze 
kombinacje, gdy 
niewiadomo 


skad, przyleciał jakiś „czarny djabel" 
i tak dotkliwie pobił i porani} Mosz- 
ka, że go odwieziono do szpitala na 


Czystem. 
domo 


„Djabeł”” 
skad przyleciał, 


jak nie wia- 
ta i w ten 


ten. 


cam sposćb uciekł, 


Policja po długich poszukiwaniach 


i kilkofodzinnem 


dochodzeniu ustali- 


la. że Moszka Branstettera pobił jakiś 
vymszany węglem robotnik i zbiegł. 


Pomimo najlepszych 
lurniczego „djabła” 


odnaleźć, 


Bransteiter poszła ze skargą 
da rabina, Czy przy pomocy 


djab'a” 


chęci awan- 


policja nie mogła 


"na 


rabinatu da sięrdjabia odnależć, tru- 


dno o tem zgóry 


przesądzać. 


Tymczasem biedny Moszek leży w 


szpitalu i krzyczy 


w gorączce, nby ła- 


raño czarnego diabia, 


KRAKIGOWE BAGZĄOŚ 


HAFTY 


artysty cze 


nie ach konane maszynowo m ręcznie. M 


REŻKI na poczekaniu 


DŻETY. Robota 


pierwszorzędna SZYRKO i DOSTĘPNIE. 
„ICTORJA” wspólna 3. 


Na prowincjiPewnych12-14 
złotych dziennie może każdy za- 
robić nawet przy małej energji, nie tra- 


cje Swego czastt. 
strukcje wysyłam 


Informacje oraz in- 
niezwiocznie po 0- 


trzymania znaczka za 20 gr. na odpo- 


wiedź. Adresować: 


Skrzynka Poczta 452. 


FUTRA, zmo- 


we, lesienne, kO- 
żuszki, kurtki, bur- 
ki. garnitury, spod: 
nie w wielkim wy- 
borze na składzie. 
Ceny o 409% niż 
sze aniżeli wszę- 
dzie Futra szo- 
ferskie  Stnowski 
Majewski Chmie'- 
na 48, tel. 242-93. 

203 


OTOWAWNY, 


sofy-łożka, tapcza- 
ny, meble klubo- 
we, materace, po- 
leca po cenach fa- 
brycznych Wy- 
twórnia tapicer- 
ska Tylickiego, 
Nowy Swiat e2 w 
podwćrcu. 2.33 


e] | du- 
A. MER, PAU 
wybór na najdo- 
zodniej zvch wa: 
imnkach. Król w- 
ska 14 (vis a vis 
Za Za lnei* 261 


MER MĘ suid- 


ne po- 
teca x dużym wy- 
borze A. Maczek 
cie łod1 26. 180 
KTI chce m'eć 
(l scl dn.=, 
tanio pos yty 
d ca NieC I ZW 0- 
ci sie do zasładu 
hlacharskiego 
Wieccxow skiego. 
Plac Trzech Rrzy- 
ży /, tel. 515-382 


palta 


„Warszawa Centrala. 
51 


ZLICYTACJI 


Wyprzedajemy fu- 
tra meskie, palta 
zimowe jesienne, 
uczniowskie gar- 
nitury, kurrtki na 
baranach 


| WILCZA 57 
Z BRAMY. 


FUTRA RA- 


TY najdogodniej- 
sze warunki, 
palta fokowe, ka- 
rakułowe bibreto- 
we i pluszowe, ga- 
!anterja  futrzana, 
futra męskie, prze- 
róbki podiug naf 
nowszych modeli, 
40 procent taniej 
wyvkonywa wv- 
twórnia futer I o- 
kryć. Dzielna 5 
m. 34. 127 


MEBLE NA 
RATY ge 


minowe, 
Pojedvncze sztuki, 
Całe komplety. 
Wybór otoman. 
Garnitury salono- 
we IKredensy Me- 


ble biurowe. Sza- 
jiy. Stoty. Łóżka. 
| Bieliżniarki. Sta- 


łym i rexomendo- 
wanym klijentom 
bez za iCrzkł. 
p lers mser" - 
Mars:z:a kow- 
ska 138. i30 - 


Nr. 243. 


Nr. 241 


Nr. 246. 


W dniu 1 grudnia zamkniemy 
listę zgłoszeń do konkursu, 
a zadaniem komisji sędziow- 
skiej będzie ustalenie, która ze 
zgłoszonych osób będzie mogla 
pretendować do nagrody w 


konkursie, reprezentując sto- 
licę. 

Łącznie z- warszawskiemi, 
komisja rozpatrzy zgłoszenia 


prowincjonalne, które z jakich- 
kolwiek przyczyn nie traliły 
pod rozpatrzenie komitetów lo- 
kalnych. 

Skład warszawskiej komisji 
sędziowskiej jest następujący: 


Nr. 315. 


P. Leon Schiller, reżyser 
Teatrów Polskiego i Małego; 

. Tadeusz Pruszkowski, 
prołesor Szkoły Sztuk Pięk- 
nych; 

p. Władysław Skoczylas, 
profesor Szkoły Sztuk Pięk- 
pych; 

p. Aleksander Węgierko, re- 
żyser Teatrów Polskiego i Ma- 
łego; 

p. Julian Ciesielski, dyrektor 
Fanametu (reprezentacja wy- 
twórni filmowych Paramount, 


p. Wacław Grubiński (redak- 
cja „ABC”); 

p: Gustaw  Zmicryder  (re- 
dakcja dwutygodnika „Mu- 
za X"); 

p. inż. Ryszard Fiske („Dom 
filmu polskiego"). 

Komisja sędziowska jest u- 
prawniona do  kooptowania 
członków wed'ug swego uzna- 
nia. 

Nazwiska wyżej wymienione 
dają nam zupełną gwarancję 


| Metro - Goldwyn i First Natio- | fachowości i kezstronności, wy- 


| nal); 


danego przez komisję sądu. 


NOWY REKORD WIEKU 


W Bośni umarł przed kilku dnia: 
mi wieśniak tamtejszy, Malo Franz 
cicz miał on lat 125, Francies ożce 
=p" SERRA WA 


ROZMOWA NA SZCZYTACH ROCKY MONTAINS 


Porozumienie Aida iawiaii trzech narodów angielki niem- 


ca i norwega co do... 


trasy dalszej wycieczki wysokogórskiej. 


PTA MOHIKANIN 


PP". 0-7 rr 


- a RAW KĘ, 


LAR się pędzie musiaf-uorać cziowiek pieszy w roku 2500,- 
RPA PAP za 40 iD UOKŁIŁURA || Aa wszyscy inni jeździć będą autami. 


Adres Redakcji i Admin.: Szpitalna 12. Tel. Redakcji 91-25, 91-60. Tel. 
Redaktor naczelny: Stanisław Strzetelski, 


niony był trzy razy; jego pierwsze 
małżeństwo trwało 30 lat, drugie — 
40 lat, z trzecią zaś żoną żył Zalcdz 
wie 8 lat, 

Pozostawił po sobie Francicz S:ro 
dzieci; „najmłodsze“ z nich liczy 
dziś 42 lata. 


Dia naszych pań 


0 futrach 


Pierwszym warunkiem, stawłanym 
obcenic każdemu z tuter, jest ten, że 
nie powinien obciążać sylwetki, Dla: 
tego też fasony są proste, a same fu: 
tra, wykonane ze skór miękkich i jake 
najcieniej wyprawionych. Do- maj: 
modniejszych i najkosztowniejszych 
należą czarne breitschwanze, srchrzys 


stos szare perskie baranki, karakuły 
czarne i bronzowe. złociste nurki. to: 
ki oraz szare baranki: astrachań: 


skie, Pozatem mamy moc imitacji, 
noszonych przez ogół kobiet. Imita: 
cje te, ładne i niedrogie, są zarazem 
Strojne i praktyczne, a chociaż po: 
chodzą od zwykłych królików. zajęcy 
it. p. to jednak wyrabiane są tak po 
mistrzowsku że nie każdy może na 
nich się poznać. Przemysł  tutrzans 
poszedł tak daleko, że wyrahia rów: 
nież futra kolorowe — fijołkowe, zic: 
lone i t. d. oraz tantavyjne desenio: 
we. które jednak wyglądają lepiej ja: 
ko przybranie przy sukniach lub wies 
czorowych płaszczach. aniżeli w całoż 
ści. Futra o włosie miękkim i króte 
kim, jak bibrety, tchórze. popielice, 
piźmowce, źrebaki, używa się często, 
jako podbicie pod płaszcze aksamite 
ne lub sukienne. Płaszcze aksamite 
ne służyć mogą, jako wieczorowe. zaś 
sukienne, doskonałe są do podróży. 
Ze skóry żrebięcej, wziętej futrem do 
wierzchu. wyrabiane są w wielu Zaz 
granicznych magazynach 
kostjumy, przybierane 
skunksami 


lisami albo 


Duże zastosowanie mają futerka 


antylopy i gazcli oraz strzyżone has 


ranki, 
Mira. 


oryginalne 


Francicz hyt postacią niezmiernie 
popularną i cieszył się ogromnym 
szacunkiem wśród najdalszego naz 
wet otoczenia. Ponieważ obdarzony 
był siłą. niemal herkulesową, więc 
byl postrachem wszystkich niemal 
do końca życia. Zachował w do: 
brym stanie wszystkic zęby, a jesz- 
cze w dniu zgonu, trzymając w use 
tach nieodstępną fajkę. 
cieczkę w góry. Po powrocie z tej 
wycicezki skarżył się l25zletni sta: 
rzec na zmęczenie; to też położyli 
się wyjątkowo wcześnie, zasnął szyć 
hko i więcej się juź nic obudził. 


odhył wys 


A więc starość 


— Gickaw jestem, ile też lat mieć 
może ta pani? = mówi jeden z obec 
nych w towarzystwie, pokazując na 
osubę 4 pozoru ani młodą ani starą. 
— Dokładnej odpowiedzi dać nie 
mogę, sądzę jednak, że ta pani nie 


jest młoda, skoro zaczynają już do 


niej mówić: ależ panr młodo wys 


t 
giada! 
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C: zarna tancerka 


Znana na 3cer 


nach europejskich 
tancerka murzyn: 
ska Józefina Be- 


cker. 


P. Becker 
znakomity m- lalen: 


przy 


cie. posiada leż 
wyjałkowa jak ne 


murzynkę `. urodę. 
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